wpiata pocztowa UISZEZGNa 


PIĄTEK 


„Walka z Polską . 


Od 20 dni jesteśmy świadkami walki obe- 
enego Naczelnika Państwa z Sejmem. Po- 
szczególne etapy tej zdumiewającej Polar 
ków i cudzoziemców walki są dostatecznie 
znane i dostatecznie sniutne, by je tu je- 
szcze raz przypominać. Są one aż nazbyt 
wymowaną ilustracyą do słów, jakie Piłsud- 
ski wypowiedział wobec pisarza rosyjskiego 
Mereżkowskiego: „Ja ciągle walezę z Pol- 
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Walka obecna nie jest pierwszą: Pomi- 
Jając już czasy przed r. 1918, wspomnijmy 
ehoćby narzucenie Polsce przez Belweder 
partyjnego i germanofilskicgo rządu Mora: 
tczewskiego w pierwszych miesiacach istnie- 
nia państwa. Przez czięry miesiące walczyli 
Piłsudski i Moraczewski zaciekle z Polską, 
domasn jącą się rządu narodowego a nie pce- 
posowskiego, armii a nie socyalistycznej 
milicyi, sojuszu z Koalicyą a nie konszach- 
tów Moraczewskiogo z Kesslerom, Gdańska 
a nie kanaliku do morza, słowem, wolnej 
Polski a nie paszaliku dla pepesowców. Pol- 
ska zwyciężyła ostatocznię, ale kosztów 
wojennych Fiłsudski jej nie zwrócił... 

W r. 1920 narzucił p. Naczelnik Państwa 
Polsce przymierze z Petlurą i wojnę o Ki- 
jów. Na jego rozkaz p. Patek odrzucił ukłar 
dy ze sowietami a p. Daszyński wzywał 
Soim do witania tryumfalnie „zwycięscę* 
l to w chwili, gdy armie polskie, pobite 
dzień przedtem, cofały sie z nad Berezyny. 
Dopiero po strasznych klęskach Polska, 
ująwszy znowu swe losy w swoje własne 
ręce. ocaliła się z grożącego iej potopu. Po- 
kój ryski był zwyciestwem Polski nad trak 
tatami i utopiami Piłsudskiego. f 

Ostatnie zwycięstwo odniosła Polska w 
sprawie wileńskiej. Federacyjna koncepcya 
legła w gruzach i Naczelnik Państwa mu- 
gial jechać do Wilna. by przyjąć stare enia- 
zdo Jagiellonów do Polski bez zastrzeżeń. 

Wreszcie obecnie wre walka o wybory 
I przyszłe rządv w Polsce. Ludowey, so 
evaliści i.Pilsudski — nie licząc srup drob- 
niejszych — pragną zainstalować na.czas 
wyborczy nową i napewno nie poprawioną, 
ale posorszeną. edycyę rządu Moraczew- 
skiego. Belwedero-lew czuje. że zbliża się 
nieuchronnie koniec jego rządów i broni się 
przed tem z odwagą roz vaczy, Wyrzucono 
wiec rząd Ponikowskiego i rozpętano za- 
jadta walkę o prawo nominacyi nowego 
premiera przez Belweder a bez zgody Sej- 
mu, której żąda wyraźnie Mała Konstytu- 
cya. Belwedero-lew utrącił kandydaturę ». 
Przanowskieso a p. Estreicher cieszy się 
już w „Czasie“, że „nie znajdzie się wogóle 
nikt poważny. ktoby z rąx komisyi głównej 
misye utworzenia gabinetu powtórnie przy- 
jal...“ Pelwederolew ignoruje uchwałę Sej- 
mu z 16 czerwca i bojkotuje Komisve Głó- 
wną. Przesilenie przeciaga się z ogromną 
Bzkodą dla państwa. ale to nie nie obchodzi 
Bzanownego towarzystwa. Niech zginie Pol- 
Bka, byle do władzy w przyszłym Sejmie 
nie przyszła „reakcya”*. Dla analfabetów 
pinstowych zaś „reakcyą* jest wszysko, 
ezero takie snwerenv. jak Krężel lub Kw 
rach zrozumieć nie są w stanie. 


Ostatnie wiadomości z Warszawy brzmią 
dzisiaj niepomvślnie. Lewica doprowadziła 
przy pomocy obstrukevi do odroczenia Ko 
misvi do sohbotv. A zatem przesilenie zosta- 
je znowu przedłużone. jak to zaś podziała 
na zaeranice. świadczy telegram o grożą: 
cem nam wstrzymaniu kredvtów  angiel. 
skich. Można sobie wvobrazić. jakby nas 
traktowała Furona, gdvby zwycieżvła po- 
litvka osobista Nacz. Państwa. polityka nie 
obliczalna. skłaniajaca się do „mocnych“ 
gestów i pogróżek. zmienna, niekonsekwen- 
tna. utoni'na i awanturnicza, w szczególno 
ści zaś, jakiebv tam wrażenie wywołała dy 
misya min. Skirmunta. P. Piłsudski odpo 
wie na to Oczywiście. że zawsze był i po 
aa pałac ciętym ryzvkantem“. ale pań 

skie chyba nie jest anima vilis 


dla czvichkolwiek ek 
nraenie anon spervmentów.. Polska 


skoczy jej 
Polska chce bvć naństw 
i dlatego musi obalić raz na zawsze dykta- 
torskie zanedy jednostki, W tej walce. jaka 
sie teraz toczy. Polska musi zwyciężyć 
jeśli na przyszłość chce uniknąć wstrząśnień 
i nieszcześć, 

W piatek Seim obradować bedzie pono- 
wnie nad tem. kto ma mianować premiera. 
Pp. Daszyński i Moraczewski proponnią po- 
wierzyć tę funkevę jedvnie i wyłacznie 
Piłsudskiemu. Wiemy. z jakich to ezynią 
powodów. Ale po tylu doświadczeniach 
ogromna wiekszość kraju žada dziś zacha- 
wania uchwały z 16 czerwca, a żada nie 
tvlko dlatego. że byloby nonsensem zmie 
nié Małą Konstytucyę na dwa lub trzy 
miesiące przed wyborami. ale i dlatego, że 


turą  petlurowską. 
em palamentarnem 


3. CZERWCA 1922, 
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w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


Miesięcznie . 


nie ma zaufania ani do Nacz. Państwa, ani 
do tych grup, które razem z nim władzę 
nad państwem utizymać pragną. 

l 


Niemiecki fator kolejowy dla Polski. 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei że- 
Iaznych komunikuje: 

Na mocy polsko-niemieckiej konwencyi gór- 
nośląskiej, następujące ilości taboru normalno- 
torowego zostały wydzielone z parku kolejo- 
wego kolei. prusko-heskiej i przydzielone poł- 
skiej Dyrekcyi: Parowozów 430, wagonów 080: 
bowych 700, wagonów bagażowych dla pocią- 
gów osobowych 70, wagonów bagażowych dla 
pociagów towarowych 170, wagonów towaro: 
wych 20.000, wagonów służbowych 19. _ 

Nadto zaś polska Dyrekcya kolejowa otrzy- 
muje tabor wąskotorowy w ilości 41 parowo- 
zów i 33898 wagonów. 

Tabor wagonów normalnotorowych/ wydzie- 
lonych dla obwodu Dyrekcyt niemieckiej i pol- 
skiej, unormuje się wspólnie w ciągu lat 15. 
Odpowiednie dawne oznaki własności i numo 
ry wagonów towarowych będą usunięte. Poza- 
tem zaś wagony towarowe, przydzielone nie- 
mieckiej stacyi kolejowej, otrzymają napisy: 
„Oberschlesien — Górny Śląsk”, jak również 
numery; niemieckie wagony towarowe, > przy- 
dzielone polskiej stacyi kolejowej, otrzymają 
napisy „Gómy Śląsk — Oberschlesien“, jak 
również numery nowe polskie. Parowozy, wa- 
gony osobowe, wagony bagażowe i służbowe. 
otrzymają oznaki własności odpowiadającej 
przydziałowi. Dokonanie rozdziału taboru po- 
wierzono komisyom, w sklad których wchodzą 
pracownicy kolei państw obu. - 

Odbiór 2000 wagonów i 8 parowozów, przy- 
znanych Polsce. w zamian za wywiezione przez 
Niemców z Polski tabory kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i fabryczno-łódzkiej, dziś się roz- 
począł, 


Narady polsko-czeskie w Opawie. 


Warszawa, (Tel. wł.) Między 6—16 czerwca 
toczyły się w Opawie narady delegacyi pol- 
sko-czeskiej, których zadaniem było ureguło- 
wania zagadnień  administracyjnych, szkol 
nych, finansowo-gospodarczych. związanych z 
podziałem Śląska Cieszyńskiego i terytorynm 
plebiscytowego na Spiszu i Orawie. 

Omawiano tam Sprawy opcyi dla mieszkań- 
ców tych terenów p'ebiscytowych. Chodziło 
bowiem o wyna'eziele sposobu ułatwienia w 
uzyskaniu prawa przynależności państwowej 
przy uwzględnieniu potrzeb zawodowych, ma- 
teryalnych interesów i związków rodzinnych. 

Dużo uwagi zwrócono na szkolnictwo pol- 
skie na Śłąsku Cieszyńskim i „vico-versa* na 
Spiszu i Orawie. Nauczyciele, którzy opuścili 
w czasieplebiseyiu swe tereny pracy, mają być 
w miarę możności przyjmowani z powrotem do 
służby. Na sprawy te przedstawiciele posty 
kładli nacisk szczególniejszy. 

Nadto debatowano na temat podziału Cie- 
szyna na polski i czeski, 


Najbliższe posiedzenie delegacyi polsko-cze- 


skiej odbędzie się w połowie sierpnia. 


L podkomisyi wojskowej. 
„ Warszawa. P. A. T. Dziś odbyło się posiedze. 
nie podkomisyi wojskowej, która w dalszym 
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(ałatwionie przecilenia odroczone do soio. 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę uwaga powsze- 
chna skupiona była na komisyę główny, która 
została zapowiedziana na godz. 5 po poludniu. 
Rzecz bardzo znamienna, ż9 echo Belwederu 
„Kuryer Poranny” m n-rze środowym zatracił 
swój dawny tupet. W sferach politycznych 
omawiano taktykę na komisyi głównej, 
przyczem socyaliści ij ludowcy postanowili 
chwycić się taktyki obstrukcyjnej, a nie mo- 
gąc niedopuścić do obrad komisyj głównej, po- 
stanowili je zagwoździć, W kołach politycznych 
omawiano : dawne kandydatury,  przyczem 
zwracano uwagę na posła Skulskiego; łudowcy 
mają w zanadrzu rektorą Wszechnicy Jagiell., 
Dra Nowaka, a w danym wypadku gotowi są 
beiwederczycy wysunąć gen. Wł. Sikorskiego. 

O godz. 2 po poł. marsz, Sejmu wystosował 
następujący list do Belwederu: „Panu Nacze!- 
nikowi Państwa mam zaszczyt donieść, powo- 
łując się na pismo moje z dn. 19 b. m., liczba 
666, iż p. Stefan Przanowski zrzekł się man- 
datu utworzenia rzadu; wobec czego zwołalem 
posiedzenie komisyi głównej na dziś, na godz. 
5 po południu. Podpisano: Trąmpczyński«, 

Sytuacya jst w ten sposób bardzo drażliwa. 
Ludowcy i socyaliści, będący echem Belwederu 
na terenie Sejmu, obstruują utworzenie się rzą- 
du iza każdą cenę dążą do rozszerzenia wia- 
dzy Naczelnika państwa, Tymczasem życie nie 
czcka; domaga się rozwiązania zagadnień. 

W takim stanis rzeczy w związku z prze- 
gieniem p. Ponikowskj zwołał Radę ministrów, 
prowadzącą tymczasowo agendy, na posiedze- 
nie, na którem omawiano sytuacyę polityczną. 
Nie widząc wyjścia, Rada min. . postanowiła w 
dalszym ciągu prowadzić bezwzględu na to- 
czące się przesilenie swoje agendy, ażeby 
interesy państwowe na tsm nie ucierpiały. 
Z tego powodu pos. Rosset w imieniu Zjedn. 
mieszcz. wysłał do p. Ponikowskiego list pastę- 
pujący: Panio prezydenciel Polityka gospo- 
darczo-finansowa państkiego gabinetu wtrąciła 
nas w szeregi, ostatnie, stanowczej opozycył. 
Tembardziej poczuwamy się do obowiązku 
przesałnia p. prezydentowi i jego kolegom wy- 
razów głębokiego uznania za sprawne i kon- 
sekwentne spełnianie swoich obowiązków. 
W -okresie nieprzewidzianego przee Sejm kry- 
zysu rzdądowego wyrażamy nadzieję, że głó- 
wnie dzięki takiemu patryotycznemu zachowa- 
niu się rządu JWnego Pana nastąpi zakończe- 
nie przesilenia z uwzględnieniem najżywotniej- 
szych interesów państwa i bez uwzględnienia 
uiekenstytucyjucj presyi z zewnątrz, bądź w 
wewnątrz Sejmu, wywołującej niebezpieczny 
i szkodliwy zamęt, O godz. 5 po poł. zebrała 
się na obrady komisya główna. : 


Obywatelskie stanowisko prawicy. 


1 


szali półgodzinne, inni trzecikwadransowe mo- 
wy. Nie chcąc nużyć czytelników szczegóło- 
wem sprawozdaniem, stwierdzamy, że delegaci 
P. P. S$. P .S. L. i Wyzwolenia stali na stano- 
wisku, że mała konstytucya stała się częścią 
składową wielkiej konstytucyi i w ten sposób 
stała się ustawą. Do zmian zaś ustawy potrze- 
bna jest ustawa, a nie uchwała sejmowa. 

Natomiast mówcy ze Z. L. N., chrz. dem., 
n. chrzeł str. lud., Zj. lud. i kat. Ind. dowodzili, 
że istotnie była potrzebna ustawa do zmiany 
małej komstytucyi, ale w danym wypadku nie 
chodzi o Zmianę małej konstytucyi, «72 e in- 
terpretacyę jej poszczęólnych słów. W:uto za- 
znaczyć, że w czasie tych dobat pos. Woźnicki 
bardzo zgryźliwie występował gqrzeciwko pia- 
stowcom, zaznaczając, iż p. Wiios jednego 
dnia był za p. Przanowskim, a drugiego dnia 
go ohalił. N. P. R. występowało przec wko prze- 
wlekaniu przesilenia i zagroziło ewentualnie 
wycofaniem się z Sejmu, gdyby dłużej przesi- 
lenie się przewlekało. 


.- Naczelnik Państwa nie chce. 


Pos. Matakiewicz zgłosił wniosek następują- 
cy: Komisya glówna upoważnia p. marszałka 
Sejmu, ażeby ten odniósł się ponownie do p. 
Naczelnika Państwa o wykonanie przezeń pra- 
wa inicyatywy w powołaniu rządu. Chrz. dem. 
i Zw. lud. nar. zgłosili poprawki, aby po sło- 
wach „w wykonaniu prawą“ dodać słowa: 
„okreśronego w uchwale Sejmu z dn 16 b. m. 
Zresztą oświadczyli, że uważają rezolucyę pos. 
Matakiewicza za zbyteczną, gdyż Naczelnik 
Państwa zrzekł się już przed kiiku dniami int 
cyatywy. Ludowcy domagali się po słowach: 
„prawo inicyatywy* dodanie słów .mianawa- 
nia rządu w porozumieniu ze stmoniectwami fej- 
mowemi, twierdząc, że to jest formula małej 
konstytucyi, ale im na to posłowie z Chrz. dem. 
i Związku lud. nar. zwróciii uwagę, że przekrę- 
cają cytaty z małej konstytucji, która mówi: 
„na podstawie porozumienia z Sejmem“. Osta- 
teeznie pos. Matakiewicz cofnął swoją rezolu- 
cyę, a skutkiem tego stały się nieaktualne ró- 
wmież poprawki. 


|Komisya Główna edraeza się do soboty. 


Powstały dwa wnioski; 1. Posła Barlickiego 
„odłożyć funkcye komisyi głównej do chwili 
rozstrzygnięcia wnioskn naglego P. P. S. w 
spruwio reasumpcyi uchwały sejmowej z 16 
ezerwea. 3 

2. Wniosek pos. Rosseta: „Posiedzenie komi- 
syi głównej odkłada się do soboty, Ten wnio- 
leeti pos. Rosseta został uchwalony przeciwko 
głosom : Chrz. dem., Zw. lud. nar., N. chrz., 
Sir. Jud. W ten sposéh obrady środowe komi- 


syi głównej spełzły na niczem a rozwiązanie 


Warszawa. (Telef. wł.) Klub Zjedn. lud. | przesilenia zostało dzięki obstrukcyi lewicy bę- 


uchwalił na środowem posiedzeniu następującą 
rezołucyę: 1. Klub Zj. lud. stwierdza, że dopóki 
rte kluby sejmowe, które Sabotują prawomoc- 
ności uchwał z 16 b. m. i przewiekają dla nie- 


znanych zamiarów przesilenie rządowe, nie 
zmienią swego dotychczasowego postępowania, 73 o0 bierze 


jo dalsze trudy prezydynm Klubu N. Z. L. 


!w zażegnaniu przesilenia uważa za bezcelowe. 


ciągu rozpatrywała projekt ustawy o emery- |2. Jednoczośnie klub Z. L. N. apeluje do rzą- 
tach wojskowych. Dyskutowano. nad art. 9 |du p. Ponikowskiego, ażeby nie. bacząc na 
10 i 11, które przyjęto w brzmieniu rządowem. |stan dymisyi, w którym Się znajduje, sprawo- AE > è 
przyczem postanowiono, aby po ustaleniu się |wdł z niesłabnącą energią władzę tak, aby in. dla Państwa, i któr miały wysłać w tych 


rządu starać się o zadośćuczynienie w więk- 
szym stopniu żądaniom emerytów w myśł po- 
stanowień stowarzyszeń emerytów wojsko- 
wych. 


teresy państwa, z powodu długotrwałego prze- 
silenia, jak najmniej ucierpiały. 

Rezolueya Z. L. N. oświadcza się przeciwko 
ewentualnej kandydaturze Swego prezesa, p. 


WIZYTA NACZELNIKA PAŃSTWA W BU-|Sku!skiego, na premiera. 


KARESZCIE, 

Warszawa, (Tel wł.) W kołach politycznych 
mówią. że p. Naczelnik państwa ma wyjechać 
do Bukaresztu 4 lipca. Zabawi tam 4 dni. Po- 
dróż do Belgradu nie jest na razie aktualna. 


O HISZPAŃSKO - POLSKI UKŁAD HANDL. 

Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” 
donosi, że przedstawieielstwo hiszpanskie zwró- 
ciło się do polskich władz rządowych z pro- 
pozycyą zawarcia układu handiowego między 
Polską a Hiszpanią. 


Przeciw napadom band belszewiekich. 


Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczomy* 
podaje, że celem zlikwidowania możliwości po- 
wtórnych napadów band bolszewickich Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło od- 
powiednie pogotowie w razie alarmu. W od- 
parcia bandytów mają brać udział zarówno 
bataliony celne, jak i policya. 


SZYKANY PRUSKIE PRZECIW POLAKOM. 

Warszawa. (Tel. wł)y Władze niemieckie 
szykanują ludność polską w Prusiech Wscho- 
dnich, ustanowiwszy dla osób a nazwiskach 
polskich ecnzurę listową, Nawet urzędnicy kon- 
sularni polscy w Kwidzyniu i O:sztynio podle- 
gają tym szykanom, 


Obstrukcya belwedero-lewicowa 
w komisył głównej. 

Warszawa, (Telef. wł.) Obrady komisyi głó- 
wnej trwały od godz. 5—9.30 wieczór. Miały 
one charakter scholastycznych debat na temat 
konstytncyi. Grupy lewicowe starały się wprost 
zagadać obrady. Niektórzy posłowie wygła- 


dącej wykonaweami woli Belwsderu odroczone 
o 4 dni — do soboty, 


Ogromne szkody przesilenia, 


odpowiedzialność Naczelnik 
Państwa? 

Warszawa. (Tel. wł.) Koła urzędowe otrzy- 
imały wiadomość, że grupa banków ameryk., 
jktóre przyrzekiń pożyczkę 40 milionów dolarów 


dniach swą delegacyę do Warszawy, wstrzy- 
mały jej wyjazd, dopóki nie będzie wyjaśnione, 
jezy nastąpi zmiana na stanowisku ministra 
spraw zagr. j Od tego uzaeżniły swe stanowi- 
sko wobec propozycyi rządu polskiego, doty- 
czącej tej pożyczki. 

Również z Londynu nadeszła depesza od 
Armthvong, jednego z kierowników Związku 
przemysłowców i kupców angieskich. uzale- 
żniająca swój zapowiedziany wyjazd do War- 
pee w celu nawiązania stosunków z rządem 
i instytucyami polskiemi od ewentualnego po- 
lzostania lub ustąpienia min, Skirmunta, 


Dalsze obejmowanie G. Sląska. 


Katowice. P. A. T. Dnia 21 b. m.'o godz. 
11.80 odbyło się uroczyste przejęcie władzy 
policyjnej w Królewskiej Hucie. O godz. 11 
nadszedł oddział polskiej policyi państwowej, 
poczem dyrektor policyi, Dr Steinfeld, w gorą- 
cych słowach przemówił do urzędników, wska- 
zując na ważność chwili, Oraz na zadanią po- 
lieyi, która ma być strażnieą ładu i porządku. 
Jako widomy znak władzy polskiej, ukazała się 
natychmiast po przejęciu Sztandar polski na 
gmachu policyi. 

WIELKIE ŚWIĘTO WKROCZENIA WOJSK 
POLSKICH. 

Katowice. P. A. T. Z powodu wczorajszego 

wkroczenia wojsk polskich na Górny Ślask 


A 


pisze „Goniec Polki“, między innymi: „Jak 
długo Śląsk Śląskiem, nie byio u nas tak uro- 
czystego święia. Żadna uroczystość nie zgro- 
madziła tak licznych uczestników, jak wczo- 
rajsze Święto wkroczenia wojsk polskich na 
ziemię śląską", 


Pm NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY, 


Katowice. P. A. T. Dzień dzisiejszy przeszedł 
w Katowicach w dalszym ciągu w nastroju 
świątecznym. Miasto jest udekorowane, Woj- 
sko polskie jest przedmiotem goracych owa- 
cyi Wiele osób przybyło z całej Polski celem 
obejrzenia polskich Katowic. 
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PIERWSZE POSIEDZENIE RADY WOJEW. 

Katowice. P. A. T. Wojewoda Rymer otwo« 
rzył dziś o godzivio 3.30 po południu pierwsze 
posiedzenie tymczasowej Rady wojewódzkiej, 


Po odczytaniu i przyjęciu protokółu, wojewo- 
da podziękował członkom Rady za liczny udział 
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w uroczystościach, związanych z wkroczeniem 
wojsk polskich do powiatu katowickiego. pod- 
niósł z zadowoleniem udział w tych uroczysto- 

ściach przedstawicieli ludności niemieckiej. 
Równocześnie wojewoda Rymer wyraził żal. że 
przedstawiciele Śląska Cieszyńskiego nie mogli 
przybyć na uroczystości z powodu trudności 
komunikacyjnych, 


Wojska ksalicyjne opuszczają 6. Sląsk, 


Tarnowskie Góry. P. A. T. Wczoraj popo« 
łudniu odjechała do Anglii część tutejszej za- 
łogi angielskiej, przeważnie artylerya. Rosztą 
załogi angielskiej bedzie ewakuowana do nie« 
mieckiej części powiatu tarnogórskiego, pras 
wdopodobnie do Nikulczyc. W poniedziałek 
odbędzie się uroczyste powitanie wojska pol- 
skiego w Tarnowskich Górach. 

Katowice. P. A. T. Wczoraj rozpoczęła się 
ewakuacya wojsit koalicyjnych z drugiej stre- 
fy obszaru plebieeytowego. Po polskiej stro- 
nie zostanie ewakuowana Królewska Huta. We 
czwartek wojska polskie wkroczą do Królew- 
skiej Huty, 


NIEMCY WKROÓCZYLI NA SWĄ CZĘŚĆ 
G. ŚLĄSKA, 

Opole. P, A. T. Dnia 20 b. m. o godz. 11-eĵ 
rano weszły wojska niemieckie do okręgu 
Kluczborka i Głogówka, które podlegają na 
nowo władzy niemieckiej. W okręgu klucze 
borskia umieszczono batalion piechoty, pułk 
konnicy, bateryę artylery polowej. Policya obs 
jęła już służbę bezpieczeństwa. 


RUCH POCZTOWY Z G. ŚLĄSKIEM. 
Warszawa (A. W.) Ruch urzędów poczte 
wych z Rzeczypospolitej do polskiego G. Ślą< 
ska będzie się odbywał na zasadach przepisów 
pocztowych, obowiązujących w Rzeczypospoli- 
tej polskiej. Przesyłki na G. Śląsku opłacane 
być mają według taryfy polskiej odrebnymi 
polskimi znaczkami pocztowymi w walucie nie- 
mieckiej. Przesyłki nadawane w reszcie Polski 
do polskiego G. Śląska mają być opłacane zna» 
czkami pocztowymi w walucie polskiej, we: 

dług wewnętrznej polskiej taryfy pocztowej. 


Projekt sanacyi finansowej Auslrgi. - 


Wiedeń. P. A. T. (Biuro koresp.) Na środa” 
wem posiedzeniu Rady narodowej wniósł mid 
nister skarbu Segur projekt, dotyczący no- 
wego planu finansowego, z którego wynik 
że opiera się on na następujących zasadach: 

Przeprowadzenie oszczędności,  redukcya 
urzędów, podwyższenie dochodów z monopolu, 
podwyższenie podatków i t. d. Oszczędności 
i skreślenia budżetowe przyniosą około 50 mis 
liardów. Reforma podatkowa da około 290 mi« 
liardów, reszta deficytu zaś ma być pokry- 
tą pożyczką wewnętrzną. Nowy bank emisyjny 
obejmie wszystkie banknoty, wydane dotych:; 
czas przez Bank austro-węgierski. Pokrycia 
nastąpi częściowe przez dewizy, częściowo! 
przez emisyę akcyi, razem w wysokości 100 mi 
lionów franków szwajcarskich. 

Bordeanx. P. A. T. Radio. „Temps“ publiku- 
je enuncyacyę kancierza Austryi Seipla o wy< 
tycznych obecnego rządu. Streszczają się one: 
1. w ścisłem zbliżeniu ekonomicznem ze sąsia» 
dami. 2. trwanie przy istniejących traktatachy 
3. reformy ekonomiczne, poprawa finansów. 

Wiedeń. (A. W.) Dziś wieczorem przystąpio- 
ro do założenia nowego Banku biletowego dia 
republiki austryackiej. Założenie to nastąpiło 
w obecności kanclerza, ministra skarbu i przed. 
stawiciela Banku austro-węgierskiego. Kapitał 
zakładowy nowego Banku będzie wynosił 
100 milionów franków szwajcarskich. 


Większość Irlandczyków za traktatem 
z Anglią. 


Łeafield. P. A. T. Radio. Ekstremiści i repu- 
blikanie, którzy pozostawali w opozycyi da 
traktatu irlandzko-angielskiego, ponieśli przy, 
wyborach zupełną klęskę, Wskutek zawarcia 
układu między Collinsem a de Valerą, 78 kan- 
dydatów opozycjnych wycofało się, W nowym 
składzie większość stanowią członkowie koali: 
cyi irlandzkiej. dalcj partya pracy, niezawiślł 
i ludowcey. „Daily |'Telegranh* zaznacza, że 
ogromną większość jest za traktatem, oraz 2a 
obecne wybory należy uważać za wielkie zwy- 
cięstwo zwolenników traktatu. „Daily Chro- 
nicle” charakteryzuje stosunek obu partyj 
jak 1:5. 

Ciiwden. P. A. T. Radio. Rezultaty wybo- 
rów w Dublinie są następujące: Zwoiennicy 
traktatu uzyszali 72280 głosów, przeciwiicy 
traktatu 10928 głosów, 


ZER inc, 


L wojskiem polskiem na G. Sląsk. 


(il) Poniedziałek g. 8 rano. Pociąg wojsko- 
wy stoi na dworcu krakowskim gotowy doj 


odjazdu. Wozy towarowe zapełnione żołnie- | 
rzami, na peronie uwijają się oficerowie. Roz- 
lega się komenda „prezentuj broń” i dźwięki 
orkiestry. Zjawia się wódz wyprawy na G. 
Śląsk, sen. Szeptycki i dokonywa przeglądu 
warty honorowej. Wydaje ostatnie rozkazy 
i uprzejmie rozmawia ze wszystkimi. Widać, 
że jest nie tylko dzielnym,  mieustraszony"a 
żołnierzem, ale posiada niezwykłą serdeczność 
i prostotę w obejściu, która adrazu pedbija 
serca. Jest jakby stworzony do objęcia trud- 
nej piacówkt górnośląskiej, gdzie trzeba tą. | 
czyć energię żołnierza, z taktem dypiomaty... 

Pociąg wreszcie rusza. Około 1-szej przyby- 
wazny do Sosnowca, skąd ma się rozpocząć po- | 
chód na G. Śłąsk. Na dworcu powitanie i prze- | 
mowy. Czasu nie mamy wicie. O g. 2-ej od- 
chodzi pociag pancerny do Katowic, pierwsza 
jaskółka polskich sił zbrojnych przed ich ofi- 
cyalacm wuroczeniem na teren górnośląski. | 
Meldujemy się u komendanta pociągu, kap. | 
Mipnicha. Opancerzony potwór stoi już na, 
dworcu, z pod żelaznego płaszcza bucha para. 
Żołnierze lokują się na przyczepionych plat- 
formael. Dziennikarze otrzymują „salonkę* | 
w postaci towarówki z ławkami. Tutaj sado jį 
wi się rownież grono oficerów. Naturalnie dla: 
okrasy znalazła się jedna, jedyna przedstawi- 
ciolka płci pięknej, p. Walicka, reprezentują- 
ca prasę lwowska. Ponieważ Lwów słynie 
z mężnych kobiet, więc i p. Walicka lokuje 
się odważnie w wagonie opancorzouym przy 
karabinie maszynowym... Możemy jechać spo- 
kojnic. 

Pociąg pozwwa się tak powoli, że możnaby 
nadążyć piechotą. Jakiś chopiec pędzi też 
obok. Przybywamy na most szopienicki. Tutaj 
dawna granica. Polska siła zbrojna znajduja 
się już na ziemi górnośląskiej — po raz pierw- 
szy od 600 lat! Rozlegą się z sasiednich wa- 
gonów pieśń żołnierzza. Wszystki.h ogarnia 
wzruszenie. Przez otwarte drzwi wagonu wi- 
dzimy coraz częściej grupki ludzi. Zrywają 
kapelusze, machają rękami, wznoszą okrzyki... 
Niektórzy usiłują nadążyć za pociągiem. 
Przejeźdżamy w pobliżu budynków. Z okien 
wychyłają się głowy, najcząlc. | kobiece, roz- 
radowane, uśmiechnięte. Migają przygotowane 
na jutrzejszą uroczystość chorągiewki. łub za- 
improwizowane z chusteczek i ręczników. 
W jednym z okien matka trzymająca na rę- 
kach dziecko, zaczyna niem wymachiwać z za- 
paiem. 

Jak możemy, odwzajcrmniamy się za te ma- 
nifoestaere. Kłaniaray się bezustannie, a kro 
może, próbuje swego głosu... Żołnierze śpiewa- 
ją a z ebu stron padają okrzyki z głębi serca 
płynące: 

— Witajcie, witajcie. 
Śląsk! Niech żyje Polska!... 

Tak dojeżdżamy do Katowic. Pociąg zatrzy” 
muje się na dworcu osobowym. Wysiada tu 
dwóch oficerów, znany ‘poeta i pisarz major 
Remigiusz Kwiatkowski i major Jan Marchi- 
czyk. Podążam za nimi, a pociąg odjeżdża na 
dworzec towarowy. Znajdujcmy się w mieście, 
na ulicy... 

— Panowie, jesteście pierwszymi oficerami 
polskimi, którzy zjawili się w mundurach na 
C. Slasku! 

Ledwo skonstatowałom ten fakt, gdy na- 


Niech żyje polski 
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wszystkich organizacyi muzułmańskich w Bo- 
śni i Hercegowinie, Na zjeździe tym, po długo- 
trwałych i burzliwych obradach, uchwalono 91 
głosami przeciw 20 wniosek Dra Spaho, w 
myśl którego posłowie mnzułmańscy przejść 
mają do skrajnej opozycyi i stanąć 
na bszwzględnenm stanowisku autono 
mistyczenam. 

Uchwała powyższa miała wywołać w Bel- 


igradzie wrażenie przygnębiające, raz dlatego, 


że skutkiem niej zostały w niwecz obrócone 
wszelkie kombinacye poityczne, które opiera- 
ły się na rzekomym aksyomacie: „Bośnia 
i Hercefowina — to ziemie kiasycznie serb- 
skie”, a następnie, ponieważ muzułmańscy po- 
słowie, rzeszedłszy do opozycyi, utworzą 
z chorwackimi i słoweńskimi posłami (katelika- 
mi) blok, zdolny do majoryzowania na każdym 
kroku mniejszości prawosiawno-serbskiej w 
skupsztynie. 

Oprócz tego, w belgradzkich kołach kieru- 
jących zapanowała obawa, aby najświeższy 
zwrot w stanowisku muzułmańskich mieszkań- 
ców Bośni ji Hercegowiny nie edbił się silnem 
echem na południu Jugosławii — w Macedonii, 
Teraz rozległo się już hasło: „Bośnia dia Bo. 
śniaków!* i łatwo może ono wywołać inne — 
„Macedonia dla Macedończyków!”. 

Taka zapowiedź wojny domowej, mogącej 
postawić młode państwo jugesłowiańskio w 
bardzo trudae położenie, ma jednak jadnoą do- 
brą stronę: otworzy zapewne oczy pmiitykom 
beigradzkim, że katoliekicej Chorwacyi 
t Słowenii nie wolno traktować. jak krajów 


i podbitych, depeząc ich uczucia religijne į naro- 


dewe. 
i 
w 


TEN WIELKI DZIEŃ. 


Powracającym Braciom! 


Zezezła niewola sześciuset lat, 

żyj wolny, kto w wolność wierzy 
i bratu poduj prawicę rad — 
oto się kwiatów posypał grad 

na piersi po!skich żołnierzy... 


Ktoś od Krakowa jął huczny lot, 
gra Zygmunt z wawelskiej wieży, 

aż kędyś echem oddaje mło4 

z kopalnych głębin i but i grot, 
gdzie skarb, gdzie Sezam nasz leży... 

Żywot. co wżdy się parał ze złem, o 
dziś jaśniej patrzy i szerzoj — 

swoji po swoją ruszyli ziem 

i serce z sercem kuma się swem, 
syny to świętej macierzy. 


Ndród to tęskny z rozstajnych dróg, 
z najdalszych wraca rubieży —— 
godzinę wielką wydzwonił Bóg: 
żyj ten, kto ciężką niewolę zmógł 
i w dzień jutrzejszy uwierzy! 


Dziś serc miliony, railjony łom 

śpiewają coraz to szerzej — — 
czuj duch. bo nie wiosz od jakich stron 
i gwoli czemu zawoła dzwon 

Ñ kiedy i z której wieży... 


Bo nie wiesz, zali jutro z tych chat 
huf orłąt w bój nie wybicży — — 
na skroń ich młodą nie padnie kwiat, 
jeno stałowy siec będzie grad 
e piersi polskich żołnierzy... 


Czuj duch i w oczach nieg ogień tucz. 


niosłością papieskiego orędzia, jest zasadniczo 
bardzo ważny. Niestety, w praktyce daleko 
jeszcze do teso, by wszyscy wierzący katoli- 


cy — katoiłków tylko z imienia oczywiście | 


pomijam — zgromadzeni byť w jednolity, 
wielki zastęp bojowników pod  sztadarem 
chrześcijańsko-społecznym. Dotąd bowiem — 
i to nieraz — u czynników miarodajnych świa- 
ta katoliekiczo hasła mehu  chrześcijańsko- 
spotecznego, względnie Chrześcijańskiej Demo- 
kracyi, spotykają się z nieufnością a nawet 
otwartą niechęcią, jak to słusznie zauważył 
autor w wyżej omówionej broszurze p. t. ..RO- 
la Chrześcijańskiej Demokracyi w życiu spo- 
łeczno-politycznem*. 

Rozdział V-ty broszury, gdzie zmaidujemy 
rys rozwoju myśli chrześcijańsko-społecznej we 
Francyi. Belgii, Włoszech i Szwajcaryi, koń- 
czy autor taką snmaryczną charakterystyką 
akeyi  chrześcijańsko-lemokratycznej na zie- 
miach polskich: 

„W b. Ks. Poznańskiem długoletnia praca 
katolicką na polu robotniczem została. jak 
wiadomo, wyzyskana przez t. zw. N. P. R., 
idącą po linii socyalizmu. W b. Kongresówce 
w centrach przemysłowych twcrzono głównie 
stowarzyszenia oświatowe. Tu też uświadomie- 
nie poszło daleko a obozowi  chrześcijańsko- 
domokratycznemu przysporzyło szeregi kar- 
nych jednostek. W b. Galicyi — najgorzej; 
dłusoictnia apatya sfer nowołanych spowodo- 
wała, że pole zajął socyalizra i zdołał się już 
dobrze na niem umocnić. Dopiero ostatnie lata. 
przed wojna i trzechłesie po wojnie, okres sil- 
nych zabiegów, zwłaszcza w Krakowie, zdoła. 
ły mimo najnieprzyjaźniejszych warunków po- 


| stawić akcyę na tem stanowisku, że się o jej 


jjutro lękać nie potrzeba. 

Przechodząc zaś do widoków  Chrześcijań- 
skiej Demokracyi na całym świecie, wyraża 
autor przekonanie, iż wojna światowa „wyka- 
zała absolutną płonność kultury techniczno- 
materyalnej, a z tem utwierdza się przekona- 
nic, że życie społeczne należy oprzeć o silne 
wartości duszy ludzkiej". Ludzie czekają na 
nowe idee, a „skądże one przyjdą, jeśłi nie 
z tego obozu, który za hasło wziął sobie sło- 
wa Papioża Piusa X: „Odnowić wszystko w 
Chrystusie“? r 
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O broszurze Dra J. K. p t. „Bolszewizm 
a mesyasz żydowski“ równie, iak o poprzed- 
| niej, pisałem w „Głosie Narodu“, podnosząc si- 
i lę argumentacyi, z jaką. została napisana i nie- 
| zbita logikę wniosków, które jej autor wyśnu- 
wą z niezaprzeezalnych faktów. ` 

Wyszedłszy z założenia, nie potrzebującego 
| dowodów, że żydzi są duszą ruchu bolszewi- 
lekiego w Rosyi, zastanawia się Dr J. K. nad 
powodem tego faktu i przychodzi do wniosku, 
iż szukać go należy w odwiecznych, żydom 

włażeiwych, pragnioniach mos.y.a.ń- 
'syańskich. „żydzi — piszo on — czekają 
mesyasza, a te ich oczekiwania nietylko dziś 
i nie osłabły, ale jeszcze się spotęgowały, sta- 
ły się żądzą, prowadzącą naród ten do szało- 
nych nioraz przedzięwzięć i czynów. Tak by- 
ło po zburzeniu Jorezotiny, tak jest i dzisiaj. 

Mesynsz ma dać żydom — wedle ich pra- 
gnień i pojęć — panowanie nad wszystkimi 

«Gim, t. j. nie-żydami, nad całym Światem. 
|W histori żydów występowali już nieraz 
| seudo-mesyasze, którzy porywali ich do bun- 

tów i zamieszek, a przed którymi ostrzągał ich 
| już Chrystus. „Gdy wypadł miecz z ręki — 
| pisze Dr J. K. — gdy zbrojne pewstania za- 


cały Szereg prowizoryów drewnianych zbudo- 
|wanych przez wojsko w. czasie wielkiej wojny, 
co zmusiło rząd do przyspieszenia odbudowy 
mostów; kredyt przyznany w bieżącym roku 
na ich paprawę, wynosi 340 milionów marek; 
z tego udzielono około 45 mil. na odbudowę 
mostów powiatowych i gminnych. Ogółem w. 
odbudowie znajduje się 16 mo 
stów na drogach państwowych 
i 18 mostów na drogach wojewódzkich. Prócz 
tego buduje się dwa mosty żelazno-hetonowe, 
| jeden pięcioprzęsłowy, długi na 182 m, w 
Oświęcimiu na Sole, drugi o długości 54 m w 
Nowym Sączu na Kamienicy. Ogółem odbudo- 
wanych ma być około 55 mostów prowizory- 
cznych na Wiśle, Dunajcu, Wisłceą Rabie, 
Skawie, Popradzie iid. 


Repwacya rzek, 

Przed wojną istniało na terenie Wojewódz- 
twa krakowskiego 30 kierownictw rogulacyi 
rzek i potoków. Kierownictwa te połączone 
Pray w 9 urzędów wodnych, a osobno tyiko 
prosperują: kiərownictwo budowy zbiornika 
wody na Sole w. Porębie dia elektryfikacyi 
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stąpienie nasze nie spodobało się „Naprzode 
wi“, który w ostatnim numerze starał się ode< 
przeć ataki na swego wiernego towarzysza 
Rzecz dziwna, że organ P. P. S. nie mógł usprax 
wiedliwić p. Bobrowskiego z zarzutu 
jaki podniośliśmy -przeciw osobie wiceprozyu, 
denta, silnie związanego z głośną aferą za” 
mykania lokalów piekarnianych. Protektorat. 
p. Bobrowskiego nad piekarzami objawił się 
właśnie najwyraźniej przed niedawnym czar, 
sem, gdy „towarzysz” Bobrowski, mimo, iż 
specaylne komisye skwalifikowały kilkanaście 
piekarń, wśród tych trzy czwarte żydowskich 
do bezwzględnego natycnmiastowego zamknię- 
cia, wiceprezydent uchylił odnośne nakazy. 
Wprawdzie znany jest nam fakt wykonania 
nakazu zamknięcia piekarni pewnego krakow- 
skiego przedsiębiorcy — stało się to jednak 
na jeden dzień — gdy bowiem piekarz*ten po4 
jawił się na drugi dzicń u p. Bobrowskieg 

lokal „pokrzywdzonego* został bezzwłoczni 

otwarty i wyrabiał nada! w cuchnącej od nie* 
chlujstwa piekarni chleb dla mieszkańców Kram 
kowa. 


kraju i ekspozytura biura melioracyjnego dla | 


drenowania gruntów. Zarząd wodny w Kra- 
kowie przeprowadza obwałowanie Wisły i me- 
licracye doliny od uiścia Przemszy pod Cświę- 
cimem do Niepołomice, względnie poteku Ko- 
ścinniekiego, a nadto reguluja potok Rudawy 
64 Woli Justowskicj w górę powiatów: krako- 
kowskiego i chrzanowskiego, Zarząd wodny w 
Bochni obwałowuje prawy brzeg Wisły od Nio- 
połomie do Woli Rogowskiej nad Dunajcem, 
Zarząd w Wadowicach reguujo Skawę, Za- 
rząd w Oświęcimiu obwałowuje Wisłę od Dań- 
Kkówki do Przemszy, Zarząd w Tarnowie regu- 
luje Dunajec od Zgłobie do ujścia Łososiny, 
daicj obwałewnje Dunajec w dolinie zakliczyń- 
skiej oraz konserwuje roboty melioracyjne w 
pow. dąbrowskim; Zarzad wodny w N. Sączu 
przeprowadza regulacyę Dunajca od ujścia Ło- 
sosiny w górę, regulacyę Popradu, wreszcie 
Riałego į Czarnego Dunajca; Zarząd wodny w 
Żywcu reguluje Sołę i Białkę Śląską, Zarząd 
wodny w Mielca konserwuje wszystkie roboty 
melioracyjne, wykonane od lat 30 przez były 
Wydział krajowy, a nadto reguluje Wistokę 
od jej ujścia do Jasła. Wreszcie Zarząd wo- 
dny w Jaslo reguluje Wisłokęod Jasła do Roz- 
istajnego oraz Ropę i Jasioikę. Poszezególne 
Zarządy wodne przeprowadzają nadto zabudo- 
wania całego szeregu górskich potoków. 
Prócz przyznanego kredytu w wysokości 
131 milionów marek Dyrekcya odbudowy za- 
żądała dodatkowo na cele regulacyjne i me- 
lioracyjne około pół aniłiarda marek, 


Roboty architektoniczne i budowlane. 

Na terenie m. Krakowa buduje rząd. przewa- 
żnie gmachy Uniw. Jagiellońskiego i tak: KH- 
nikę ginekologiczna, dalszy pawilon Zakładu 
weterynaryjnego rektora Nowaka, przeprowa- 
dza remont Collegium Minus, Zakładów che- 
mieznych, baraków kliniki neurologicznej prof. 
Piltza, dalej przebudowywuje Szkołę przemy- 
słową i podnosi o jedno piętro gmach Akade- 
mii Seuk Pięknych. Nadto w najblifszych ty- 
godmiach rozpoczyna rząd budowę gma- 
chu Akademii górnieczo-hutni- 
czej; plany zatwierdzone przez Ministerstwo 
robót publicznych nadeszły wczoraj z War- 
szawy. Wreszcie Dyrekcya krakowska przy- 
stąpi niebawem do budowy dalszych domów 
urzędniezy.eh, których postawiła dotąd 
dziewięć (na gruntach obok Parku krakow- 


grem jutro może uderzy” — 
ku wieżom Piasta pojrzenie włócz 
i wnuki swoje w pacierzu ucz 
imienia świętej macierzy... 


stąniło jego potwierdzenie ze strony mieszkań- 
ców Kstowie. Dokoła naszej grupki zbierają 
się Łłumy. Dorośli i dzieci oglądają z zacie- 
kawieniem i podziwem polskich oficerów. Idzie- 


wiodły, szukają żydzi innych dróg do owład- skiego); koszta każdego Fi tych bundynków 
nięeia światem. Odtąd wszelki ruch i już nie-jSN'adających się z 12 pokoi i 4 kuchni, wy- 
tylko politycznych, czy społeczny, ale wszel- niosły „aiedwie po 4 miliony marok. W naj- 
ki prad myśli ludzkiej starają się wyzyskać. | bliższej przyszłości rozpocznie Dyrekcyn bu- 


my ulcami, ale ogon ciągnie za nami. Pierw- 
sza znajomość z polską armią w stolicy G. 
Śląska zawarta! 

W tymże dnin przedstawiciel armii polskiej 
spełnił w Katowicach swą piarwszą urzędowa 
czynność. Maj. Marcińezyk 2 90 p. p. przyjął 
meldunek od dowòdey warty powstańczej na 
Rynku, podpor. powstańców Hemryka Ka- 
lemby. 

Badamy nastrojo miasta w przeddzień wiel- 
kiej uroczystości, Na ulicach ruch jakby świą- 
tcezny. Wchodzimy do kawiarń, do sklepów. 
Okazuje się, że dawna niemczyzna jakby za- 
padła się po ziemię. Wprawdzie prawie wszę- 
dzie szyldy niemieckie, ale wszędzie rozumie- 
ją i mówią po polsku, W sklepie, w którym 
kupuję tytoń, właścicielka bardzo łamaną pol: 
sztaymią (z pewnością Niemka!) przestrzega, 
abym zaopatrzył się na „jutrzejsze wielkie 
święto”, bc wszystkie sklepy będą zamknięte. 
Mam wrażenie, że Niemcy katowiccy pogodzili 
się z faktem. Przobieg tryumialuego wmarsru 
armii polskiej do Katowic potwierdził to przy- 
puszczenie... S 

Był to dzień niezapomniany i niezamącony 
ani jednym zgrzytem, a zajaśniał taką potęgą 
przywiązania Górnoślązaków —- po 600 latach 
rozłąki — do polskiej Macierzy, że trzeba wic- 
rzyć, iż nie był (frazesem napis na jednej 
z bram tryumfalnych: „Wszystko, CO nasze, 
Polsce oddamy“. 

I rzeczywiścio oddali nawet. krew... 

hylweryusz  Cahmurkowski, 


A e 
Z Jugosławii. 
Muzułmanie bośniacko-hercegowińscy w opo- 
zycyi, 

Posłowia od muzułmańskich mieszkańców 
Bośni i Hercegowiny w. skupsztynie jugesło- 
wiańskiej wchodzili dotąd w skiad większości 
rządowej, Musieli jednak Bośniacy i Hereego- 
wińcy odczuć porządnie na swej skórze rządy 
pobratymezych Serbów, skoro teraz posłowie ci 
przejść mają do skrajnej opozycyi. 

Interesujące szczegóły w tej sprawie podaje 
lubiański „Slovenec“, I tak, dn. 15 b. m. od- 
Ly? sie w Sarajewie walny zjazd przedstawiciel 
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Antoni Waśkowski, 


v Ku lepszej przyszłości. 
Z niwy wydawniczej Chrześc. Denokracyi, 


(II.) Tytuł następnej broszury brzmi: „Idea 
chrześcijańsko-społeczna w jej historycznym 


rozwoju, a jako autor znów podpisany jest wania górskich potoków oraz melioracye rolne ! 
po 3) budowy i konserwacye gma-| 


dle EG 

Nie tak dawno temu zdawałem pokrótce 
sprawę z jej treścj na łamach „Głosu Narodu“. 
Teraz więc jedynie przypominam, że autor 
podzielił ją na pięć rozdziałów, z których 
I-szy traktuje o „stawaniu się kwestyi socyal- 
nej”, H-gi — oe „idei chrześcijańsko-społccznej 
przed pojawieniem się 
IU-ci — o encyklice „Remm novarum“, 
IV-ty — o encyklice „Graves de communi“ 
i V-ty — e „rozwoju myśli chrześcijańsko- 
społecznej po roku 1891“. 

Najważniejszym z nich — sądzą — jest roz- 
dział IIf-ci, gdzie znajdujemy dokładną cha- 
rakterystykę wiekopomnej encykliki „Rerum 
novarum“, 

„Dzień 15 maja 1891 r. = pisze autor bro- 
szury — w którym Papież Leon XIII ogłosił 
encyklikę o sprawie robotniczej, jest punktem 
zwrotnym w dziejach chrześcijańsko-społeczne- 
go ruchu a i w dziejach Kościoła datą pierw- 
szorzędnego znaczenia. Kwestya bowiem robo- 
fnicza została przez wielkiego Papieża uzna- 
na za sprawę będącą w ścisłym związku z mo- 
ralnością chrześcijańską i jako taka za pod- 
padającą pod sąd Stolicy Apostolskiej, spad- 
kobicrezyni ideałów  Chrystusowych. Na tej 
podstawie zwrócił się Leon XIII do świata ka- 
tolickiego z systemem rozwiązania trudności, 
wypływających z niesprawiedliwego połeżenia 
robotników i podał metody i zasady pracy Ko- 
ścioła w tej dziedzinie; w ten sposób — i to 
jest drugą korzyścią płynącą z wydania pa- 
pieskiego pisma — ujednostajnił w świecie ka- 
tolickim pogląd na rozwiązanie kwcstyi robo- 
tniczej”, 

Ten ostatni argument, przemawiający za do- 


„Rerum novarum“, | 


opanować i ku celom swoim  imperyalistycz- 
uym obrócić“. Józe? Trepka. 
Tar EA E a 13 
p BIOPOTKNET IP FEI PUSH 
Bihidawa wojoeóEiS ATRKOWSKCOA, 
(Wywiad z dyr, Odbudowy inż. Dedekiem). 
Roboty publiczne w Woiewóćztwie krako- 
wskiem obejmują: 1) budowy i utrzymanie 
jdróg oraz mostów państwowych i tzw. woje- 
wódzkich; 2) regulacye, malioracye i zabudo- 


chów państwowych, regułacye miast i zdro- 
|jowisk, wreszcie opiekę nad t zw. techniką 
komunaluą. 


Roboty drogowe, 
Sieć dróg w Wojew. krakowskiem obejmuje 
| okolo 1000 km dróg państwowych, z górą 1000 
Km dróg wojewódzkich, 3.500 km dróg powia- 
jtowych i gminnych — szufrowanych į 5.500 
jkm dróg gminnych nieszutrowanych, Ogółem 
jwraz z dojazdami kolejowymi sieć dróg w 

Wojew. krakowskiom wynosi oko 
ło 11.000 km j po sieci Wojew. pomorskiego 
jest najgęstsza w całej Polsce. 

Z nowych dróg, których budowa w tym ro- 
ku zostanie rozpoczętą, Wymienić należy dro- 
gę Jeziorniwkę zə Szczakowej do 
Modrzejowa na G. Śląsku i drogę 
Nowy Targ—Trybs—Łapszę, któ- 
ra połączy gminy Podhala i Spi- 
szu, W najbliższym czasie będzie też prze- 
budowana droga Grybów — Krynica — Lelu- 
chów. Wreszcie projektowana jest budowa 
drogi z Krakowa do Ojcowa, miejscowości 
odległej od Krakowa o 18 km, która dla braku 
dobrego gościńca jest trudno dostępną. 

Na konserwacyę i odbudowę dróg w Wojew. 
krakowskiem przyznał rząd na bieżący rok 320 
milionów marek kredytu, który stanowi zale- 
dwie i/s część potrzebnego kredytu w stosunku 
do przedwojennych dotacyL 


Budowa i konserwacya mostów, 

W zarządzie Dyrckcyi odbudowy Wojewódz- 
twa znajduje się 14 mostów żelaznych i 147 
mostów drewnianych, o łącznej długości 9.64% 
metrów. Tezoroczna klęska powodzi zniszczyła 


t dowę kilku dalszych gmachów, celem opróżnie- 
[nia Zakładów: Lubomirskiego, św. Jadwigi 


li Helcłów. Wreszcie przeprowadza się remon- 


"ty calego szeregu gmachów tak w Krakowie, 


‘jak i na prowinevi. W przyszłym roku pro- 
Í jektowana jest budowa Izby skarbowej w Kra- 
'kowie i gmachu sądowego w Tamowie. 

a 


Ę Reguiacya miast i uzdrowisk, 
| Dyrokeva odbudowy przystąpi w bieżącym 
i roku do opracowania planu rozbudowy i regu- 
lacyi dla: Zakopanego, Rabki, Szczawnicy, 
Krynicy į Żegiestowa. Dla Zakopanego projek- 
itowana jest droga na. Gubałówkę. Również za- 
projeklowana została droga na Antatówkę, od 
stacyi kolejowej do wysokości willi „Sanato”. 
Na niedaleką przyszłość zamierzona jest bu- 
dowa drogi do Roztoki dla cksploatacyi gra- 
nitu. i 

W Szczawnicy zaprojoktowana została dro- 
ga oč Miedziusza popod Brvjarkę, która to 
droga otworzy nicedestępne obecnie południo- 
we stoki i umożliwi w ten sposób dalszą. roz- 
budowę Szczawnicy. Jedną z największych 
taobót, jakie obecnie prowadzi rząd w Kry- 
niey, jest budowa Zakładu dla chorych; w 
tym roku wykończone zostaną buiwarki nad 
Kryniezanką, któro zabezpieczą deptak od Za- 
lewów. Również. rozszerzony zostanie w Kry- 
nicy w tym roku wodociąg, a po sezonie rząd 
przystępuje do dobudowy dwóch skrzydeł do- 
mu zdrojowego. 


a zz 
KRONIKA. 
DODATKI DLA URZĘDNIKÓW NA LIPIEC. 
Na miesiąc lipiec przyznany został urzędni- 
kom państwowym teń sam dodatek, co w mie- 
siącu czerwcu, to jest 60% od pensyi. Nadw 


otrzymają oni 20% dodatek, uchwaleny przez 
Radę ministrów. 


RZ 


„NAPRZÓD” W OBRONIE „TOWARZYSZA“ 
BOBROWSKIEGO. 

Przed dwoma dniami zdemaskowaliśmy ro- 
botę wiceprezydenta m. Bobrowskiego, protek- 
(tora „Jichwiarzy żywnościowych, a głównie 
„Szezerego Opiekuna Dickarzy krakowskich. Wy- 


> Kraków, 22 czerwca. 


LAJKONIK. Dzisiaj, po procesyi z kościoła 
Maryackiego. wyruszy tradycyjnym zwyczajem 
buńczuczny Tatar w otoczeniu włóczków, przyj 
dźwiękach kapeli młaskcetów. Konik Zwietzy-. 
niceki juź od pełudnia będzie uganiał po Zwie- 
rzyńcu, a pierwszy jego pestój nastąpi przed: 
klasztorem Norbertanek. Koło godz. 5 po połu- 
dniu wkroczy na uł. Zwierzyniecką i będzie 
urządzał harce na tej ulicy do ukończenia pro- 
cesyi, t. j. do godz. 7.80. Około ósmej wpadnie 
na Rynck i tu zatrzyma się w pałacu Spiskim, 
skąd, po krótkim wypoczynku, wróci ul. Wiśl- 
ną na Zwierzyniec. Lajkonikiem będzie Franck, 
szek Nalepa, murarz. 

MIANOWANIA. Naczelnik państwa miano- 
wał nadzw. prof. Dra T. Kowalskiego zwyczaj 
ny profesorem filologii eryentalnej w Uniw.! 
Jag. doc, Dra Romana Grodeckiego profeso- 
rem nadzwyczajnym historyi gospodarczej w 
Uniw. Jag., a Min. W. R. i O. P. mianował. 
kierownika państw. szkoły przemysłu artyst. 
w Krakowie, Jana Raszkę, dyrektorem tega 
zakładu naukowego. 

ZNIESIENIE KONTROLI DOWODÓW OSO- 
BISTYCH W SZCZAKOWEJ. W związku z ob 
jęciem G. Śląska przez władze polskie, Ministem 
stwo spraw wewn. zniosło kontrolę dowodówi 
osobistych na dawnych punktach  przejścio» 
wych (Dziedzice, Sosnowiec, Szczakowa) mig 
dzy Polską a przyznanemi częściami Œ. Śląska. 

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA w Katol 
Stow. pomocnie handlowych 1 biurowych w: 
Krakowie. We Środę dnia 21 b. m. odbyło się 
w sali Związkowej przy ul. A. Potockiego 11, 
uroczyste zebranie Katolickiego Stowarzysze-| 
nia-pomocnie handl. i biurowych, poświęcona 
uczezeniu objęcia Q. Sląska przez wojska pold 
skie. Zebranie rozpoczęła odśpiewanie pieśni 
przez chór Stowarzyszenia pod kierunkiem dyr.! 
Ferka, poczem ks, Ludwik Kasprzyk wygłosił 
odczyt na temat: „Górny Śląsk wraca do Pol 
ski”, p. Michalina Żmijewska oddeklamowals 
z przejęciem wiersz Zielenkiewicza, a chór od4 
śpiewał szereg pieśni narodowych. 

ZEBRANIE _ CRZEŚC.-DEMOKRATYCZNE. 
Przypominamy, że w piątek 23 b. m. o godz, 
1.30 odbędzie się w Domu Związkowym przy 
ul. Potockiego 11, I p., zebranie chrześc.= 
demokratyczne z porządkiem dziennym: Przem 
silanie rządowe a wybory. Zagai inż. Mianow< 
= Zarząd Stronnictwa prosi o liczne przy 

ycie. 

„DZIENNIK * URZĘDOWY” WOJEWÓDZ.! 
TWA KRAKOWSKIEGOG, redagowany pezeę 
p. E. Zechentera, w zeszycie za czerwiec zawie. 
ra między innemi treść następującą: Odebranię 
debitu czasopismom, obłożenie aresztem bro- 
szur i zakaz rozszerzania broszur; przepisy tym. 
czasowe o zawieraniu małżeństw przez szere» 
gowych; wyśledzenie popisowych; oddawańie 
do dyspozycyi Ministerstwa robót publicznych 
lokali, opróżmionych przez likwidujące się urzę- 
dy; skład członków  Komisyi egzaminacyjnej 
dla kandydatów ma koncesyonowanych budo- 
wniczych; zwalczanie cholery drobin; ceny, 
drzewa budulcowego na czerwiec 1922 r.; nie- 
legalne werbowanie na emigracye zarobkowąj 
warunki zatrudnienia w rolnictwie młodocia- 
nych wychowanków zakładów opiekuńczych; 
udzielanie pomocy lokarskiej -przez powiatowa 
i wojewódzkie urzędy zdrowia i t. d. 

FABRYKA WOZÓW TRAMWAJOWYCH. 
Jak wiadomo, od kilku lat istnieje w Krakowie 
fabryka wozów tramwajowych, zatrudniająca 
stale zbaczną ilość pracowników fachowych. 
Wytwórczość tej fTbryki zaznaczyła się bar 
dzo dodatnio w ciągu ostatnich dwóch lat; 
wykonano w niej bowiem i puszczono w ruch 
15 wozów t, zw. „doczepek” i 5 wozów molo 
rowych. Szósty wóz motorowy, wykonany. 
w ostatnim czasie, pomieści około 50 osób 
i niebawem ukaże się na ulicach miasta. Dwa 
dalsze wozy są również na ukończeniu, Wozy, 
wykonane w krakowskiej fabryce, nie ustępu 
ją w niczem wyrobom warsztatów  zagraniez< 
nych. Zaznaczyć należy, że autobusy będą praz 
wdopodobnie uruchomione dopiero w jesieni. 

OSZUSTWA WALUTOWE ŻYDOWSKIEGO 
WEKSLARZA. Dnia 20 b. m. doniósł do poli 
cyi Jan Kuglin, rolnik z Kamienia koło Krako- 
wa, że tegoż dnia rano przystąpił do nicga 
na Rynku głównym podczas targu ŻY z zapy- 
taniem, czy niema do wymiany walut zagrani- 
cznych. Kuglin, który przybył do Krakowa 
w celu wymiany dolarów, oświadczył, że posia- 
da banknot 100-dolarowy i pragnie go wymie- 
nić na marki, Na to otrzymał od weksiarza 
propozycyę, aby udał się z nim na ul. Bożego 
Ciała, gdzie dokonają transakcyi, Kuglin, 
zachęcony korzystną oferlą, poszedł ze spryt-. 
nym żydkion do wskazanego domu przy ul. 
Bożego Ciała, gdzie otrzymał za 100 dolarów, 
440.000 mk, Ponieważ kwotę tę przeliczył weis 


wr. n39. 


p0 NARONG” 5 Gaia 35 Czerwća. 1922 ROKii 


z | zz ii am : A i A 


slarz w oczach wiesniska, przeto Kuglin scho- 
wał paczkę banknotów do kieszeni i zadowoło- 
ny z dobrego interesu, wrócił do domu. Gdy 
tutaj wziął się się do ponownego przerachowy- 
wania pieniedzy, spostrzegł brak 296.000 mk. 
Za oszustem wdrożono pościg. - 
MORDERCA NACZELNIKA STACYI W RA- 
DZISZOWIE PRZED SĄDEM. Władze śledcze 
policyi okręgowej w Krakowie wykryły spraw- 
tą morderstwa, dokonanego na naczelniku sta- 
eyi w Radziszowie, á p. Rudolfie Wiesicłow- 


Pogrzeb znakomitego artysty odbył się one- 
gdaj w Wiedniu kosztem miasta, Pochowany 
lzostał w „grobie honerbwym” chok dawniej 
zmarłego słynnego swego czasu artysty drama- 
tycznego Matrasa. 

ZĘ a 
Judaica, 

JĘZYK HEBRAJSKI W SZKOŁACH CZE- 
SKICH. Z Pragi donoszą: Ministerstwa oświaty 
zawiadomiło żydowską Radę narodową, że po- 
stanowiło zaprowadzić w czesko-słowackich 


skim. Mordercą jest N. Krzeczowski, dezerter szkołach średnich i wydziałowych naukę ję 


I były robotnik na stacyi w Radziszowie, Krze- 
gzowski w toku śledztwa przyznał się do winy, 
wobec czego policya odstawiła go jako dezer- 
tera do więzień sądu wojskowege w Krakowie. 


Prokuratorya wojskowa zażądała postawienia | żydowskich, 


zli 


Krzeczawskiego przed trybunałem doraźnym 
pod zarzutem zbrodni skrytobójczego morder- 
stwa. Rozprawa odbęądzie się w najbliższych 
dniach. 

ZA DZIECIOBÓJSTWO SKAZANA NA RCK 
WIĘZIENIA. Wezoraj przed sądem przysię- 
zlych w Krakowie toczyła się rozprawa przo- 
tiwko 25-letniej Magdalenie Pietwzak, oskar- 
onej o zbrodnię dzieciobójstwa, 

Według aktu oskarżenia, dnia 30 marca b. r. 
w Skawinie znaleziono w zaroślach nad rzeką 
zwłoki dziecka płci męskiej, Dochodzenia 
wykryła sprawczynię zabójstwa: Pietrzakównę, 
która na wczorajszej rozprawie podała, że ze 
wstydu udusiła swe nieślubne dziecko i rzu- 


wię na rok ciężkiego więzienia. Przewodniczył 
B. s. 6. Dr Świądrowski, oskarżał prok. Wo- 
łoszczuk, 


STAN ATMOSFERY. Wyż haremetryczny nad 
Latoką Biskajska, egarniający całą Europę zacho- 
luia, powoduje nadal wiatry z północno-zachodu, 
wskutek tego temperatura dość wysoka, w ciągu 
duia przy pogodnerma niebie znacznie obniża się 
pa zachodzie słońca, tak, że mininum temperatury 
w nocy w dniu wczorajszym miejscami spadło do 
--6, temperatury zaś o gndzinie 2 po poł. wahały 
się w granicach od -|20 do -|-25, Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warszawio -H25, 
pujuiższa -+6, w Zakopanem najwyższa -|-19, naj- 
niższa 

Kraków: Temperatura -|-20.7, maximum -|-25.1, 
minimum -—-6, opad —, staa nieba: Gość pogodnie. 

Prognoza na czwartek: Wzrost zaełmu- 
rzenia. miejscami (przeważnie w Połsee północno- 
wschodniej) deszcze, chłodniej umiarkowanie, miej- 
scammi dość silne wiatry północno-zachodui 


“s. 


Z Pelski i ze áwlata. 
GDZIE STANIE POMNIK KSIĘCIA Jó- 
ZEFA? Na ostatniem posiedzeniu warszawskiej 
Rady miejskiej postanowiono, że pomnik ma 
być ustawiony przed kolumną na placu Saskim | 
i zdecydowano, że miasto przejmie pomn 


ROZZE O 


komitetu jako własność całego narodu, przy-|10 © 


czem poniesie 
z ustawieniem. 


część kosztów, związanych 
Wkońcu uchwalono zalecić 


ik od|anów wiernych. W procesyi wzięł 


zyka nowohebrajskiego, jako przedmiotu nad- 
obowiązkowego. 

GORKIJ O ŻYDACH, Pisarz rosyjski, Mak- 
sym Gorkij, w rozmowie z jednym z pisarzy 
powtórzonej przez nowojorski 
„WVorwaerts”, tak się wyraził o żydach w Ro- 
syi: „Antysemityzm wśród ludu rosyjskiego 
wzrósł wskutek nietaktowności (1) bolszewików 
żydowskich, zwłaszcza tych smarkaczy (1) z po- 
śród nich, którzy bezczeszczą cerkwie, zamiast 


tę robotę zostawić bolszewikom rosyjskim“. 
Gorkij — jak wiadomo — jest sowieckim komi- 
sarzem. 


m mama 


Zawiadomienia i komunikaty. 


I ORYENTACYJNA WYSTAWA CERAMICZ- 
NĄ. W związku z przygotowaniami do między- 
narodowej wystawy sztuk dekoracyjnych w Pary- 
żu 1924 r. z inieyatywy generalnego delegata pol- 
skiego tej wystawy i w porozumieniu z departa- 


. r. w gmachu Zachęty Sztuk Piękn. w Warsza- 
wie pierwsza oryentacyjna wystawą ceramiczna. 
Zorganizowanie ej zostalo powierzone grupie art. 
plastyków „Świt“, z prezesem, p. Stan. Jagminem, 
na czełe. Po informacye należy zgłaszać się pod 
adresem „Swit, Ogród zoologiczny w Poznaniu. 

AXCYA DLA UCZCZENIA Ś.P. DRA WŁ. 
PECA, założyciela i pierwszego dyrektora Izby — 
przyniosła kwotę 237,283 mk. słownie: dwieście 
trzydzieści sicdm tysięcy dwieście trzydzieści trzy 
marek, którą złożono na rzecz Wow. opieki nad sič- 
rolami po poleglych żołnierzath wojsk polskich 
„Rodzina Sieroca*, którego é. p. Władysiaw Pec 
był długoletnim prezesem. 

ZE ZWIĄZKU POŁEK. W sobotę 24 b. m. cd- 
hędzie się o godz. 5 w Czytelni Kat. Związku 
Polek (Szczepańska 5) pogadanka p. Anny Za-! 
krzewskiej „O Kongresie międzynarodowym Unii! 
międzynarodowej katolickich Związków kobiccych | 
w Rzymio“, Wstęp bezpłatny. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TO 
G CSN W rY KONNEJ w 
duie się dnia . m, w Resursie przy u 
skiej, o godz. 11 rano. Na Piria aA zł 
odozzi protokółu z ostatniego posiedzenia: wybór 


konasyi ABLSO i g > 
donków Aka 4 sprawa statutu, oraz wnioski 


wW 
Krakowio od- 


i 


Wiadomości kozene 


Wezoraj odbyła się uroczysta procesya z ko-|. 


ścioła św. Piotra, przy udziale tysięcznych tlu- 


ddziały wojskowe. 


| z RAJ 


SSGEŁKI WAWELSRIE. 


rm a 


przedsięwzięcie energicznych kroków, celom| Dalsze cogiełki wawelskie ufundowali: 2798-cią 


rozbiórki soboru prawosławnego. 

WYSTAWA SZKOLNA WE LWOWIE. 
Przy sposobności Targów wschodnich we Lwo- 
wie w dniach od 20 sierpnia do 15 września, 
srganizuje wydział oświaty pozaszkołnej Kura- 
toryum okręgu szkolnego we Lwowie wystawę 
oświaty pozaszkolnej, Jest rzeczą bordzo pożą- 
daną. aby w tej wystawie wzięły udział wszyst- 
kie towarzystwa oświatowe, działające na tery- 
toryum  Kkuratoryum krak. Ekspouaty na 
wspomiianą wystawę przymuje wydział oświa- 


ty pozaszkolnej kuratoryum okręgu szkolnego | Zamku 14.500 


we Lwowie do dnia 1 lipca b. r. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ PROF. THULLIEGO. 
W piatek po południu, w czasie naukowej wy- 
tieczki szkolnej do Skolego, został rażony p2- 
runem Dr Zdzisław Thulie, prof. fizyki i mate- 
matyki w gimnazyum im. kr. Stefana Batorego 
we Lwowie. Piorun ugodził go w szyję, prze- 
Bzedł przez serce i lewą nogę, paląc bielizną 
i skórę. Na ratunek rażonemu skoczyli ucznio: 
wie i prof. Łopuszański: zakopano ciało do zie: 
mi, zarządzomo sztuczna oddechania, nacieranv 
gorącą wodą — wszystko napróżno. 

Ś. p. Zdzisław Thullie liczył lat 30 i był sy- 
nem rektora Politechniki lwowskiej i znanego 
działacza społecznego Dra Maksymiliana 
'Thollie. Osicracił żonę i córkę. 

RUCH BUDOWLANY WE LWOWIE. Ze 
Lwowa donoszą, że ożywiać się tam poczyna 
ruch budowlany. Gremium Magistratu na wozo- 
rajszcm posiedzeniu, pod przewodnictwem pre- 
zydenta Neumenna, udzieliio szeregu nowych 
%oneesyi na budowle. 

SKAZANIE NIEMIECKIEGO DZIENNIKA- 
RZA W POZNANIU. Redaktor odpowiedzialny 
i kierujący dziennika „Posener Tageblatt“, Dr 
Loewenthal, stawał tymi dniami przed poznat- 
ską Izbą karną, która skazała go za umieszcze- 
nie w dzieeniku artykułu p. t. „Deutsche Not 
in Polen”, na 6000 marek grzywny, A za arty- 
kuł p. t. „Zwei Gesichtsurteile* na 2 miesiące 
więzienia. W trzech innych wypadkach, mie- 
szących się w akcie oskarżenia, zapudł wyrok 
uniowinniający Dra Loewenthala. 

KAROL BŁĄSEL. Kilka dni temu zmarł 
w Wiedniu, licząc lat 90, znakomity komik wie- 
deński, Karol Blazej, ulubieniec tamtejszej pu- 
bliczności, której trzy generacye pobudzał swą 
niezrównaną grą do serdecznego śmiechu. Cie- 
sbył się on do Końca Życją fenomenalnem zdro- 
wiem, pamięcią i humorem, Dość powiedzieć 
żo dnia 15 października ub. roku wystąpił je- 
sBzeże w Calteatrze, Święcąc 90-letnią rocznicę 
urodzin i S0-letnią zawodu aktorskiego, który 
rozpoczął w r. 1841 jako chłopiec, śpiewający 
w chórze Opery nadwornej, Zgast spokojnie, 
bez cierpień, na uwiąd starczy, do ostatniej 
chwili bawiące swe otoczenie dowcipami i opo- 


wiadagiem anegdot, zebranych w ciągu ży- |. 
woła. Kaj 
Dzienniki wiedeńskie umieściły obszerne 


wspomnienia, pogwięcone zmarłemu, nazywając 
go jednozgodnie ostatnim przedstawicielem 
Wiednia z jego dawnych, dobrych czasów, poł 
nych beztroskiogo humoru i dobroduszności, 


pamięci Karola Libelta — synowa; 2794-tą nauczy- | knech 


5 mentom sztuki, urządzona zie w listopadzie | spadku, który 
ciła je do rzeki. — Trybunał skazał Pietrzakó- |p gd opadzie | spadku, który 


TELEGRAMY. 


Niemcy łamią traktat wersalski. 


Paryż. (A. W.) Wielkie zainteresowanie 

kat tutaj zakaz, wydany przez rząd nie- 
| miecki, w sprawie wywozu z Niemiec do Pol- 
ski zamówionych w fabrykach niemieckich 
przez polskie Ministerstwo kolei 40 lokomo- 
tyw. Rząd niemiecki najpierw zakazał wywo- 
jzu ogółu zamówionych lokomotyw. Pod naci- 
skiem jednak rządu polskiogo zgodził się na 
wypuszczenie 20 lokomotyw do Polski, twier- 
dząc, że więcej wypuścić nie może, wobec 
braku taboru kolejewego w Niemczech. Za- 
juważono jednak, że równocześnie wysyłają 
Niemcy wielką ilość lokomotyw do Rosyi. 
Postępowanie to jest tem dziwniejsze, że kil- 
ka dni temu zapadła uchwała Rady ambasa- 
dorów, piętnująca poliiykę bojkotu Niemiec 
względem Polski, Incydent z lokomotywami 
uważany jest przeto w tutejszych kołach mia- 
rodajnych za złamanie przez Niemcy traktatu 
wersalskiego. 


md nwyn spadkiem marki niemieckiej, 


Berlin. (A. W.) Poważno zaniepokojenie 
wzbudziły w tutejszych kołach finansowych 
wielkie wahania się kursm marki niemieckiej. 
ltsnieją obawy, że marka dozna gwałtownego 
wywołą nowy ciężki kryzys go- 
apodacczy i finansowy, 

W sprawie tej kanclerz Rzeszy odbył kon- | 
ferencyę z kierownikiem Banku Rzeszy Hawen- 
steinem, okazało się bowiem, że Bank ton nie 
może dłużej podtrzymywać kursu marki, tem- 
bardziej, iż Niemcy zobowiązali się do wypia- 
cenia w lipcu i sierpniu dalszych rat repara- 
cyjnych. i 
PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJ. NIEMIE- 

CKICH, ł 
Nauen. P. A. T. Radio. Zarząd kolei nie- 


nueckieh ogłosił, że z duiem 1 lipca b. r. to- 


warowe 
o 25%. 


taryfy kolejowe będą podwyższone 


UMU aonn 


Mntykolszew. powstanie w Turkestanie. 


Konstantynopol, P. A. T. Radio. Ze źródeł 
belszewickich donoszą, że powstańcy w Turke- 
stanie, prowadzeni przzz oficerów rosyjskich, 
zajęli szereg m/ast i powiesili prezydenta rady 
komisarzy ludowych, Galiezina, 

Hanower. P. A. T. (Radio) Powstanie anty- 

BolSZORa y Turkiestanio zyskuje na sile 

i rozszerza się. s- en tey zajęli Buchazę, Sa- 

ZAGRANICZ. OBROŃCY ESERÓW OPUxu... 
MOSKWĘ. 

Leaficid. P. A. T Radio, Vandervelde, Lieb- 
ti Rosenfeid, którzy bronili socyalnych 


ciele i uczenice gimnazyum Związku zawod. nau- |rewolucyonistów w Moskwie, opuścili stolicę 


czycieli polsk. szkół średnich w Kaliszu: 2795-t4 
koleżanki i koledzy Ake. Banku hipot. w Krakowie 
ku czci 6. p. Tadeusza Bandrowskiego; 2796-t4 


Sąd pokoju w Niewachłowie; 2797 i 2198-mą (dwie |gotowość bronienia oskarżonych 
w|ci zwolnili ich od tego obowiązku. 


cegiełki) pierwszy zjazd n zów połskieh 
Krakowie 3, 4 i 5 czerwca, 1922 r.; 2799-tą pamię- 
ci Romana Fultera w pierwszą rocznicę śmierci 
27 kwietnia 1922 r.; ą Feliks bar. Konopka; 
2801-szą Związek techników w Krakowie; 2802-pą 
ks. Józef Ciemiński, Minneapolis Minn U. 8. A. — 
wpłacając po 30.00 mk. za cęciełkę, Pozatem Koło 

r. S. W. w ZEG złoży: 
mk, 


TARYFA NALEŻYTOŚCI STEMPLOWYCH 
I BEZPOŚREDNICH, Izba notaryalna w Kra- 
kowie komunikujo, że w dniach najbliższych 


J 
mających należytości stemplowych i bezpośred- 
nich, obejmujący również ułożoną alfabetycznie 
taryfę tych należytości. Podręcznik ten, opra- 
cowany przoz sókretarza tutejszej Izby, obli- 
czony jest w pierwszym rzędzie dla potrzeb 
sądownictwa, notaryażu, adwokatury, oraz in- 
stytucyj finansowych i spółek — atoli i dla 
szerszego ogółu może on oddać dużą przysłu- 
gg przez ulatwienia oryentacyi w obowiązują- 
cych przepisach (n. p. spadkowe, stemple od 
podań i t. d.). Ponieważ objętość nakładu sto- 
sować się bądzie do ilości zamówień, uprasza 
się osoby, które mają zamiar nabycia tego wy- 
davmietwa (ulica Poselska L 20) w drodze pi- 
semnej, zamówień na powyższy podręcznik, 


Siedm lat w Rosyi i na Syberyi 


przygody i wrażenia prot. Romana Dyboskiego, 

ukazały się nakładem Gebethnera i Wolffa. 

Niezwykle interesującą książkę tę nabyć 

można we wszystkich księgarniach, m 
Cena 1.200 Mkp. 


NEKROLOGIA, 
+ Ks. Jan Mleczko, proboszcz w Zdroch- 
eu koło Żabna, zmarł 21 b. m. w 59 roku życia, 
a 36 kapłaństwa. i 


A> 


Z teatrów krakowskich. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „HORSZTYŃ- 

SKIEGO. Dzisiaj grany będzie w teatrze Słowa- 
ckiego po raz Ostatni w tym sezonie wspaniały 
dramat Słowackiego „Horsztyński*, który był naj- 
„większym. sukcesem artystycznym i kasowym sge- 
zonu. Rolę tytnłową gra Świetny jej wykonawca, 
P. Sosnowski, reszta obsady premierowa. W piątek 
„Jak myślicie”. 
„OPERA { OPERETKA. „Królowa Przedmieścia”, 
która stala gię prawdziwą atrakcyą, dzięki wy- 
bornemu wykonaniu, grana będzie jeszcze dziś 
(czwartek) i jutro. W sobotę premiera operetki 
U. Straussa „Piękna Syrena“, która da poznać 
publiczności utwór, wyróżniający się niezmiernie 
melodyjną, pełną wdzięku i smaku muzyką, oraz 
librettem, Ww którem wesołość łączy się z interesu- 
jaca treścią scenicznych pomysłów, 


z 


o na cole odbudowy | p 


rządzeń skarbowych w przedmiocie obowiązu- w rachubę zniżenie długu 
ących i od 26 czerwca b. r. w życie wejść jy wyczekiwać odbudowy 


sowietów, Mimo znacznych przeszkód i szy- 
kan ze strony władz sowieckich, okazali oni 
nadal, 


OSE E E E 


Po wizycie lendyúskiej Poincarege. 


Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Co do wraże- 
ia, jakie konierencya Poincarego z Loydem 
Georgem wywarła we francuskich kołach ofi- 
cyalnych, donosi Kablogram: 

Zauważono, że Loyd Gecrge zbliżył się do 


lorda Derby. Oznacza to, iż pragnie om podjąć |onegdajszego kursu swego Ruch przekazowy | 


ogłosił odezwę mobilizacyjną,  zachęcającą do 
wzięcia udziału w drugich Targach Wschod- 


nicy, wzywając imteresowane pizedsiębiorstwa |: 


i firmy, ażeby w dobrze zrozumianym interesie 
własnym uskuteczniały zapisy w dniach naj- 
bliższych, ze względu na to, że termin zgło- 
szeń upływa nicodwołałnie z końcem bieżące- 
go miesiąca. Dotychczasowy napływ zgłoszeń 
świadczy, że liczba wystawców, zwłaszcza za- 
granicznych: franeuskich, belgijskich i austrya- 
ckich, przewyższa znacznie liczbę przeszioro- 
czną. Chodzi o to, ażeby przemysł polski ilo- 
ściowo i jakościowo utrzymał się w tym roku 
na swojam dominującem stanowiska. 

Ryga. A. P. Rada ministrów ratyfikowała na 
ostatniem posiedzeniu zawarty pomiędzy Ło- 
twą a Watykanem konkordat. Sprawa kon- 
kordatu przekazaną została obecnie  konsty- 
tuancie, celem definitywnego jej zaaprobowa- 
nia. 

Leafield. P. A. T. Radio. Następca tronu 
ks. Walii powrócił z podróży na wschód do- 
poitu Plymouth, witany salwami armatniemi, 
Podczas całej podróży do Londynu książe był 
przedmiolem gorących owacyi tłumów. Ulice 
Londynu były dekorowane uroszyście, 

Rzym. P. A. T. Havas. B. rumuński prezy- 
dent ministrów i minister spraw zagranicznych, 
Take Jonescu, zinarł na anginę. 

Leafield. P. A. T. Radio, Miss Edith Word, 
główna kierowniczka  ckspedycyi ratunkowej 
sanitarnej do Azyi Mniejszej, opisuje niesty- 
chane okrucieństwa Turków w stosunku do in- 
ternowanych chrześcijan — kobiety i dzieci 
marły masowo. Ffrupy walaly się niepogrzobane 
po ulicach, Turcy nie dbali o lokarstwa, ani; 
o pomoc lekarską, 


Wiademości gospodarcze. 


BUDOWA DOMÓW KOLEJOWYCH. W zs 
ogłoszenia umieszczonego w „Monitorze 
skim”, „Gazecie Lwowskiej“, „rz 
Technicznym,  „Czasopisme  TPueluy czo 
i „Tygodniku dostaw” Dyrckcya koii ra 
je publiczny przetaeg na wykonwie i 
domów tnicszkałnych dla pracowni 
satatowych dwóch w Tarnomie i dwóch w Mu-| 
wym Sącza. Plany, warunki wykonania bu te- | 
wy i inne załączniki można Tuzegladać, a wzetę- | 
Guie nabywać od doia 20 czerwca 19223 w 
Wydziale M. drogowym. drzwi nr. 167, Dv:ek- 
cyi kolej państwowych w Krakowie. Olerty 
przyjmuje wymicniena Dyrekcya kolci pań. 
stwowych najpóźniej do dnią 4 lipca 1922 r. 
do godziny 12 w południe, Otwarcie ofert na- 
stapi tegosamego dnia o godz, 13 po południu. 

GDAŃSK NA TARGACH WSCHODN. 
LWOWIE, Wedle doniesienia zastępstwa Targów. 
ka w Gdańsku plan kolektywnoj wystiiwy 
doki powodzi Przemysłowców mą duże wi- 
okazało, udział gdańsiacz tym roku, jak się 
powiada się znacznie liczniejszy, za ÓW Zar 
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WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


jednak |Środowe zebranie giełdowa pod względem 


nsposobiynia dla walut zagranicznych i dewiz 
było dość niejednolita, Tendencya zwyżkowa 
przeważała jodnak. Dolary o kilkanaście punk- 
tów. silniejsze, waluty zachodnie i skandynaw- 
skie również zyskują w szacoraniach tak S8- 
mo, jak korona czeska i marka niemiecka w 
obrotach gotówkowych i przekazowych. Haus- 
sea w kursio korony niem. austr. zastąpiła 
wczoritjszą znaczną zniżkę w szacowaniach tej 
waluty, która powróciła prawie do wysokości 


$ szych |z Francyę Znowu rokowania w szerszych roz- był dziś słaby. 
(okclo 30 czerwca b. r.) „wydamy zostanie jej |miarach. W kwestyi reparacyi jost Downing | 
nakładem zbiór najważmiejszych ustaw i rozpo | Stroot zdania, że obecnie nie może wchodzić |interesowania i chętnych nabywców. 


niemieckiego. Nale- 
rzy. pomocy wewnętrznej reformy f 

zanim będzie można mówić o pożyczee, 
PODRÓŻ KRÓLA WŁOSKIEGO DO DANII. 
Rzym. P. A. T. Z okazji wczorajszego wy- 
jaziu króla włoskiego do Danii prasa podkre- 
Śla, że jest to po wojuie pierwszy wypadek, 
że monarcha jednęgo z państw ententy prze- 

jeżdża przez terytoryum niemieckie. 

KZ TR ZZA ZZA SCTĄ 

. 2 > 

Różne wiademości, 
Ewów. (A. W.) Centralny Związek polskie- 
go przemysłu, górnictwa, handłu i finansów 


| 


razu 


Z TEATRU „NOWOŚCI“ kama w» DAG, we 
środę, w i ścinnie po i Dziew- 
częci 2 Halandyie Józefowiczowie i Marjański, 
Wezorajszy występ miłych gości w tej operetce 
przyczynił się w wielki p i i 
togo przedstawienia, a wypełniona widownia ser- 
d o witała starych swych znajomych, 

—— 


Repertuar teałsu miej. HB A Merrzokiege, 


Czwartek 22 b. m.:_ „Horsztyński", 
Piątek 23 b. m.: „Jak myślicie”, 
Sobota 24 b. m.: „Mąż z grzeczności”, 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 


Czwartek 22 b. m.: „Królowa Przedmieścia”, 
Piątek 23 b, m.: „Królowa Przedmieścia”, : 
Sobota 24 b. m.: „Piękna Syrena“ (premiera). 


Repertuar „Nowości”, 
Czwartek 22 b, m.: „Dziewczę z Hołandyi* z Ma- 


rjańskim i Józctowiczami. 
Piątek 28 b. m.: „Japon 


~X 


ka“ (występ Marjań— 


ki b > 
3 oia 24 b m: „Japonka“ (występ Marjań- 
skiego). 


NEWTON ZYTA ESY 


RCZNREEEENEAA 


Swój da onego ga swoje 


finansowej Niemiec |górniczych i handlowych trwa dalej. 
mansowej, , których obrotach środowych lekko zwyżkowały 


oj mierze do uświetnienia" 


Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez za- 
Zastój na rynku efektów przemysłowych, 
W nie- 


ljedynio akcye P. T. H. i Parowozy, obok któ- 
rych. po cenach niezmienionych, nabywano: 
Trzebinia żelazo, Polska Nafta, Pocisk, Glob, 
|Krakus, Chederów. 

Szacowania środowe wyncsiły: dolary amer 
4.375 m., dolary kanad, 4.280 m.. funty szterl. 
19.500 m., franki szwaje. 828—8830 m., franki 
franc. 305—8588 m., franki belg. 359 m., liry 


212—215 m, lejo 25 m., flom holend, 1.675 m., | g% 


korony szwedz. 1.130 m., korony duńsk. 954 m.. 
korony norw. 760 m., leorony czes, 84 m. 50 f, 


korony węg. 4 m, 50 fen., korony niem. austr. 
32 f. marki niem. 13 m. 80 fen. 


Przekazy: na Berlin 14 m. 5 f. na Pragę 
85 m. 50 fen, na Wiedeń 33 fen. 


ze sportu. 


WYŚCIGI I KONKURSY HIPICZNE, urz% 
dzone przez „Towarzystwo miłośników jazdy 
konnej", odbędą się na torze w Krzeszowicach 
w dniach 29 czerwca, 1 i 2 lipca b. r. Począ- 
tek biegów o 14.30 (2.30). (Kreszowice, odda- 


lone pół godziny koleją z Krakowa. Tor tuż |$ 


przy stacyi. Totalizator, bufet, muzyka. Połą- 
czenie kolejowe bardzo dogodne). 
POLEMIKA O PIŁKĘ NOŻNĄ. Z kół rodzi- 


cielskich otrzymujemy listy, potępiające upra- |$ 


wianie sportu footbalowego przez młodzież 
szkolną. Wedle tych listów, gra w piłkę nożną 
zbytnio roznamietmia naszą młodzież, która bez 
tego już ma temperament zanadtos angwinicz. 


ny. Sport ten tak bardzo absorbuje młodzież. | 


że niekorzystnie wpływa na jej postępy W 
nauce. Dalej — sport ten, będący podobny do 
rzucania się waryatów, źle wpływa na maniery 
i estetykę ruchów u młodzieży. Jedna z matek 


w Tarnowie, mająca kilku synów, żali się, 2e | 


właśne ten z synów, który uprawiał sport piłki 
nożnej, kaszle teraz po nocach. Przyczyny tego 


od- 


sportem i w zwyczaju picia zimnej wody p 
czas forsownych nobisów kopania. 


WE |, 


matka dopatruje się w przemęczeniu syna tym |% 


WYKAZ CIEŁJY W KRAKOWIE 


belgijskie a . 
£zwajcargkie . 

Fnnty szteriingi . 

i Marki niemiackio 


z daia 21 czerwca 1922 r. LN 
walaty tdewiy: jier. hm ist 
Boiary SŁ Zi "3342 Ie a OTW 
„. kanadyjskie , "a a |4150— 1350 —| —= 
Franki frzneuskie J i TG — ZE5—| 335 — 


Korony austryackia , ga 
crechoalowackie | *© 


g 


etunsa 


. e « 
węriarskię 
srwedzkie 
duńskia 
norwoskie . 
Lai mmmiskia 
Liry włoskie 
Marki fińskia 
Floreny lioianderakia 
Ruble carszjo po 500 rb. 
dumekie „ 100 „ 
„ 1000 


CS 
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py 
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Akeyo bankowe: 


Polski Bank Przemysło I-Vem. . 
Bank Hipoleczny y kia . R 
Hatopnteki Ą 

Ziemski Bank Kredytowy . 
Powszechny Rank Kredytowy S. A. 
Hank Ziemski dla Kresów, Łańcut | 
Rank Handlowy w Warszawie 
Bank Kraodytowy w Warszawie 
Rank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Komercyniny . . . 
Wiedcński Rank Związkowy , 

| Merkur“ T. A. Bank i Kanior wym, 


akty e Tow. uani I prrew.: 


Polanie Tow. kandłowa I f TV em. 
gl Elibor Sp. a I.-prz. Ł.J. Rorkowaki 
Handlowa Fpółka nke. „Imper“ 

„Fharma* (Msa, B. Jawornieki) T-T. |i2370* 
„Polski Glob" Tow. transport.-handi. 
C. Hartwig. Dom olsp.-han. Poznań 
Żeglnga Posin „ , . .  . 
Warsz. Tow, akc. Handini Żeplagi. 


Zieleniewali "a =- e (00) 
H. Cegielski, fubr. ma`zyn Poznań 2] 
Warsz. Sp. akc. lai Par. l. -JIL em |1150* 
„Lemisaz* fabryk: maszyn rols. p A 
Trzebinia tabr. masz. i narz.roln. 4em 170). 3 
Zalady awunierino „Pocisk* ji W | 
Huta żelizna, Kraków 24a: ««llEER ` aa 
„Antomotor* fahrykn samochodów . lrx G— 127, — s 
Fabr, Porliund-Cementv. Szczakowa | rrc00 TAT get- 
„Górka* fabryka conieutu ś « [Hr [E0 m " 
Gal akc. Zakłady Góroicze Sieraza , |X  |52007—- uz 
s iepsge" Tow. dla przeds, górnicz. ||1360--- 155%" — 
Skaalc. przem.naf, i gazówzianin. . ——| == = 
Karpackia Towarzystwa nafiowa —| = 1 
Akcylne Tow. naftowe „Galicya* =| =| = 
A. T, dla przem, ol ekak (d, D Fanto) ="m| out << — 
oogKa NRA) «+ MAE. WE (249— H80ir— 1756 — 
% Elektrownia w Sierszy M. em. eaj mm cal 
Lu g.likos T.A, . 3 3 4 DOD |NO—, =- -= 
„Pezet! Powszechna zaklady hudowł. | 7%—I110U—. = 
Fabryka przelw. tłu$zcz. w Trzohini |r =) 
„Krakus Zjedn.fabr.przetwor. wysk. [tenhet — =i 
! Fabryka porcelany w Ćmiolowie. 4500 =A n 7 
n at. i Raf cukraw Chodarowia nsd] t00 — 
“öka ake, Elektr Okręg. w Siorszy Sel AUD el 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieldy z d. 21 
h. m.: Berlin 165, Holantya 203,50, Nowy'Jork 
020.25, Londyn 2386, Paryż 45.65, Medyciatr 
25.72, Bruksca 58, Kopenhaga 112.90, Sztok- 
holim 182.50, Chrystyania 87.60, Madryt 82.25, 
Buenos Aires 188, Praga 10.05, Budapeszt 
0.56.50, Zagrzeb 1.75, Bukarcszt 3.52, Warsz 
wa 0.11.75, Wiedeń 0.03.50, stempl 0.03.75. 
Warszawa. P, A. T. Milionówka trans. 1490—€ 
1500—1480. Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 
trans, 4865—4335, sprzed. 4355, kupno 4315; 


franki belg, trans. 358; marki niem. trans. 
13.95—14.10—13.50. Czoki; Gdańsk trans: 


13.95—18.80, sprzed. 13.85, kupno 13.45; Bel- 
gia trans, 360—861, sprzed. 363, kupno 359;j 


13.85, teans. 1380—1400—18.95, sprzedaą 
194.40—193.50,0 $i.. Londyn trans. 19400— 
Nowy Jork trans. 4870—4369, kpono 192.503 
kupno 4385; Nowy Jork drobne sprzed. 2x5, 
kupno 4315; Paryż trans. 379,—379, sprzed. 
387. kupno 387; Praga trans. 843/,—/,, sprzed. 
84, kupno 82; Szwajcarya sprzed. 836, kupna 
828; Wiedeń trans, 301/1—31*/,—31:/, sprzodź 
32, kupno 31. - 


NADESŁANE. 


WPISY 


Założone w roku 1912 przez Władza szkolne zatwierdzone 


atut kant, fe 


JANA PILCHA oe 

w Krakowie, ul. Fioryańska 39, li p. 
Przyjmują wpisy na kursa roczne I 4 miesięczna codzien 
nie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejge. Zamiej+ 
scowych wyucza listownie. Kurs pisania na ) 
nach rozpocząć można każdego czasu, Absolwenci; 
otrzymują świadectwa. 


+ 
Ks. AUGUSTYN LINKERT į 


ze Zgromadzenia Księży Misyenarzy, 


po długich cierpieniach zasnął w Panu 
dnia 20 czerwca 1922, przeżywszy lat bi, 
kapłaństwa 25. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostania | 
w kościełe Księży Misyonarzy na Kleparzu 
w czwartek dnia 22 czerwca b. r. o godzi- 
nie 8 rano, peczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok do grobowca Zgromadzenia, 
Na ten smutny obrzęd pogrzebowy za- 
Í praszają Księża Misyonarze Przewielehne $ 
Dnchowieństwo i Wiernych. F 
R, LERZ 
bowy O. Finta w Krakowie. 


i 


Zakład pogrża 


Ks. JAN MLECZKO 


urodzony w r. 1862, umarł w Zdrochcu Ę 
koło Radłowa 21 czerwca 1922. j 


i Sprowadzenie zwłok do kościoła na- 
stąpi we czwartek 22 czerwca b. r. f 
j wieczorem. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 
23 b. m. przed południem. 


I 
jr 
IE 
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ANTONI WAŚKOWSKI. 


Gwiazdy spadające. 


Powieść współczesna. 


— — 


18 


Janka wbiła palce w pukle 


| 


RZE TAF 


sem krzyczał i drżał cały i wreszcie wybu- 
chal płaczem: 

— Janka! Janka! Janka! 

I tak mijały całe dnie i całe noce. Dziew- 
czynie łamaio się serce: miłość i tęsknota 
za Łowieckim wzmagały się coraz bardziej 
i jęły już szaleć, a litość i miłosierdzie dla 
Wykowskiego eisnęiy jej lzy do gerdła i bu- 


włosów. |dziły w piersi szloch serdeczny. Miłości swej 


wsparła łokcie o wezgłowie fotelu i zapa- |nie wyrzeknie się nigdy, bo ma przecież ku 


trzyła się błędnie przed siebie. 
Nagle ocknął ja cichy jęk Stefzna. 


Podbiegła — Wykowski w gorączee jął mie z nią... i sięgną po szczęście! , 
po więc Wykowski powróci do zmysłów, musi 


wodzić rekoma przed.gdba. po kołdrze, Į 
ścianie. jakby szukał czegoś, a bełkotał nis- 


wyraźnie, Janka nasłuchiwała, 
więzgły mu krtani. 3 OW 
chorego — oczy jego błędne, spojrzenie Zi- 


mne i szklane... 


szczęściu prawo. Łowiecki dziś, czy jutro, 
czy za miesiąc odezwie się pewnie, porozu: 
Skoro 


Imu powiedzieć, że jego żaną nigdy nie zo- 


ale sitowa stanie — ale to spadnie na niego okropniej- 
Tedy podniosła głowę szą katastrofą niż on dach płonącego dworu | stępowała 


i może go zabić! Zwłaszcza teraz po cho- 
robie, Bóg wie jak będą stargane jego ner- 


— Janka... — bełkotał teraz już nieco wy, a do tege ruina Kobyla... a tu zaś jej 


wyraźniej — Janka... lecą!... spal} dwór... | posag, 


uciekaj! i | 
— Niema nikogo — uspokajała go dziew- 
czyna — ja jestem. ja jestem... Janka... 


ostatnia deska ratunkowa, dla 
Wykowskiego — — zawód! 


Co robić? co robić?! 


Janka unika spojrzeń pani Gabryni i pana 


Zimne i szklane cczy Stefana nie widziały | Michała, z załamanymi rękoma przesiaduje 7 
godzinami w jakimś zacisznym kącie, albo |cia, odrzekł z goryczą: 


wokół nie i nikogo. 


„GLOS NARODU" s dnia 23 czerwca IDBŻZ roku. 


manowcach i że chwilowy urok, jaki Łowie- 
obi na nią rzucił, zgaśnie rychło — zdanie 
jej jednak i rada mogą paść dopiero wtedy 
na szalę, gdy okoliszności zapewnią im zwy- 
|cięstwo. Jakie będa te okoliczności i kiedy 
'one przyjdą, to pani Gabryni obojętne i te- 
go nie wie — wie jeno, że kiedyś przyjść 
muszą i nad tem jedynie czuwa, aby ich nie 
zaspać. 

I oczekiwania nie zawiodły. 

Dnie mijały i Stefan zwolna powracał do 
zdrowia. Gorączka już ustąpiła zupełnie, je- 
no osłabienie wielkie i rany, co potworzyły 
się skroś oparzenia na nogach, nie pozwa- 
lały mu opuszczać łóżka, Godzinami całymi 
trzymał Jankę za rękę i prosił, by nie od- 
go. a za każdą szklankę wódy, 
którą mu podała, lub za każdy opatrunek 
obsypywał jej białe dłonie gorącymi poca- 
łunkami. Jeno gdy Janka opowiadała mu, 
jakim cudem i z jakim narażeniem życia wy- 
dobył go Łowiecki z pod gruzów i zawale- 
nisk pogorzeliska — Stefan brwi marszczył 
i milczał. Aż raz, gdy napomknęła, że 
winien mu jest wdzięczność za ocalenie ży- 


—— Uciekajt., — bełkotał coraz wyra-|choćkiedy każe zaprządz i jedzie do ko-| — Jeśli mnie wyratował na wióre nie- 
źniej — aht.. jakże cieżą nogi... strop cały |Ścioła — ale ani samotność, ani modlitwy | szezęście, wolałbym, aby mnie był dobiż... 


w ogniu... wali się... o! o!l! o!!! nogi!ll... 
T opadł na poduszkę. : 
Mimo częstych i coraz częstszych 


nie mzynoszą jej ostoji. 


Pan Michał myśli jedynie o tem, co naj- 7 
lodo- bardziej boli jego serce i nie wiele zwraca | bolało. Widzi teraz jasno, że stanęła pomię- 
wych okładów na głowę, ataki gorączkowe uwagi na Jankę. Ale pani Gabrynia prze-,dzy nim i Łowieckim i że gkroś niej nie- 
nie ustawały — przeciwnie. powtarzały się |czuwą i jakby odgaduje rozterkę — nic je- 
co chwila. Stefan majaczył, szukał kogoś | dnak nie mówi ani o Stefanie, ani o Łowie- 


I ucałował rękę Janki. 
Dziewczyna zrozumiała to i serce ją za- 


a może ich 0BU.. 


szczęście dosięgnie jednego albo duugiego, 


poczęła zazierać w duszę pana Michała po- 
goda i nadzieja czegoś dobrego i błogosła- 
wionego. Rozdraźnione nerwy coraz uspo- 
kajały. się, wizje bludły, przeczucia zasy- 
piały, a w sercu rosio przekonanie, że Gzyl, 
to chyba fatalna ofiara zapalnego tempera- 
mentu pijanego chłopstwa, a może — jak 
twierdzi wójt Kosma — przypadku, Tedy 
w duszę Michała wracała wiara — jeno trza 
chłopu dać więcej serca, więcej i więcej 
sexa! Wieczorami często przesiądywał u ło- 
ża Stefana i zapalał się w opowiadaniach 
swych o comz to nowszych i piękniejszych 
pomysłach i szczytniejszych ideach.., 

— Już, już świta mi coś... — marzył cu- 
dnie pan Michał — a skore chłopom obja- 
wię myśl swoją, uchylą glowy w pokorze 
i winni w piersi się uderzą i modlić się będą 
o 1hiłosierdzie... 

— Ale dworu mi nio wrócą — pokpiwał 
Stefan — ani tego, com przecierpiał... 

— Nie szukajmy winowajców — bronił 
chłopów pan Michał — bo kto wie, czy nie 
musielibyśmy sami uderzyć się w piel... 

Każdy dyskurs ich o chłopach musiała 
pani Gabrynia przerywać, bo inaczej zapa” 

lirby umysły i rozdrażnił-by nerwy obu 
|szlachciców, a Stefanowi lokarze nakazali 
spokój, spokój i tylko spokój. 

Dnie mijały i wicena uśmiechała: sie coraz 
ipogodniej i słoneczniej i błękitntej — jeno 
nad duszą Janki niebo stawało się z każdą 
niemal godziną bardziej zazępione i bardziej 
beznadziejne. Często nad książką albo kro- 


Pyszna w 


Nr. 139. 


dział sie oczom jej duszy coraz i coraz dal- 
szy... Tedy żal ją pojmował i z pod powiek 
cisnęty się łzy — ogromne perły padały ci- 
cho na kanwę kwiatów, albo na książkę 
Tozwartą. . mt '! Nei mc 
Serce dziewczyny stawało Się coraz cięż< 
sze, a dusza coraz mętniejszą. Tęsknota par 
liła ją oktutna, że ta anietska twarzyczka, 
o błękitnych oczach, we złotym okołu wło-, 
sów, przyoblekła się teraz w matową żół-, 
tość wosku, a usta jej, wiośnianego pełae 
uśmiechu i pogody, mają oto w zakątach 
swych jakis bolesny grymas. Unikała spoji- 
rzeń domowych i wszelkich rozmów z nimi 
A kiedy raz doszło do jej uszu, że służbw 
smutek ten i przygnębienie tłomaczy nie- 
szezęściem i chorobą „narzeczonego“ jej, 
pana Wykowskiego — gołębie seree dziew- 
czyny wybuchło takim gmiewem i takim 
oburzeniem, że i pan Michał i pani Gabrynia 
i służba nie mogli wyjść z osłupienia. 
Wszystko, cakolwick wpadło Janco pod 
rękę — książka, filiżanka, flakon czy do- 
niczką — rzucała o ziemię z pasją i tiukła 
i chętnie nanilaby szpilkami żyły swoja 
i gryzłaby się do krwi, byłe jeno ten ból 
przyniósł jej ulgę. Tak tedy obecność domo- 
wych na każdym kroku irytowała ja i ja- 
trzyła gorycz i żal, a zaś gdy uwidziała sią 
sama — po stokroć gorsza tęsknota jęła pa- 
lié jej duszę... Jedyna droga wyzwotin jej 
była ta, która zawiodła-by ją do Łowieckie 
go, ale jak wyrwać się, jak wyrwać się 
i gdzie lecieć ku niemu?! gdzie lecioć?!... 


rękoma, czasem uśmiechał się nieprzytomnie |ckim, Wie, że rozsądek, uczciwość i szla- 


t rozpowiadał coś o jakimś pojedynku... cza- ;chetność Janki nie dlugo będą błądziły po 
| O a eona le 


Przewodnik po Krakowie. 
Rrzeczy godne zwiedzania. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- 
hier w kałedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach. 


Groby z służonych w krypcie na Skałce, 
rób Skergi w kościeie św. Piotra, oraz skar- 

Piet N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi, 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę. 

Muzeum lm. Eryka hr. Czanskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk. 


Dom i Muzeum Jana Małejki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk. 


Barbakan czyli t.zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z końcax “Za 
i XVI w. otwarty codziennia - ” 


opłatą 50 ME. Q$ Sztuk pięknych, w gmachu 
. -s "placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami, 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9-1 w rołudnie, o ile w te dni nie przypa- 
daią święta. 


O 


Gdzie i ce nabyć! 


Związek handlowo- | Konfekcya damska 


przemysłowy Na składzie: Suknie, pła- 

katol. Krawców ATR, kiny a swetry, 

y , bluzy, pończochy, 

ulica Floryańska 7. | stroje Kapielowo, Teorii 

przyjmuje zamówienia | skarpetki dla dzieci, su- 

na ubranią męskie we- | knie domowe, szlafroczki, 
dług mary, sprzedaż 


b $ Najtaniej bo prywatnie 
także gotowej konfekeyi Lokal ot ý 
atenton r886 okai otwarty cały dzień, 


Przy Magazynie znana 
, pierwszorzędna pracownia 
z materacami 


w wielkiin wyborze tanio 
do sprzedana, oraz 
przyjmuje wszysikie ros 
boly tapicerskie PiE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917 


BIURO MIE: NICZE 


Inżyniera Artura Eromowicza 
Rządowo upow. geometry 


Dział dla krajenia form 
na okrycia, auknie ete. 


Kraków, PLUM 24. il. p. 
Józef Gałązka. 


Z ZN 


Pracowniakapeluszy 
Julji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 


. 


| Ważne dia Letni 


Wysyłam ina rowany 


(Kawa, Herbata, Cacao, Ryż, Makaron, Cukiar 


(Mydła do prania i tozlatowe, Szczotki, Pasty 
=== Dwukrotna wysyłka dziennie. 


K. OGORZAŁY, Kraków, 


Przy zamówieniu proszę o podanie dekładnego adresu: Poczt 


1 a, z z” sk ZM s 7 
UE Er AL Tt st Sa, PA) 
TES Ven 3 wA „i 


| „POLSKI GLOB“ 


me W 
Towarzystwo Transportowo-Handlcs—— Krakowie 


z E a 


Wow. ~ a -ue Kapitału akcyjnego 
© 0,900.000-— na Mkp. 150,090.0066-— 
w dfodze emisji 160.000 sztuk akcji po 500-— Mkp. nom. wart. 


, Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcionarjuszów w dniu 28 
kwietnia 1922 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Han- 
dlu x dnia 80. maja 1922 r. Sp. O. 1468 „Polski Glob“ Towarzystwo Trans- 
portowó-Handlowe, Spółka Akcyjna podwyższa dotychczasowy kapitał akcyj- 
ny z Mp. 100,000 000*— na Mp. 160,000.000— przez wydanie 100.000 sztuk 


akcji imiennej wartości Mp. 500*— każda. 
Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCIE 


na Mp. 50,600.000-— IV-ej emisji pod uastępującymi warunkami: 
1. Kurs emisyjny akcji wynosi dia dotychczasowych akcjonariuszy na 
podstawie prawa poboru Mp. 650— zaś dla nowych subskrybentów Mp. 760'—.. 
2. Posiadaczom akcji |, II i III emisji przysługuje prawo pierwszeństwa 

do poboru akcji IV. emisji w ten sposób, ża na eztery {4} akcja I. II. i III. 


emisji pobrać można jedną akcję aową. 


3. Przy korzystanin z prawa poboru należy przedłożyć akcje poprze- IE 
dalch emisji, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu ta nich prawa 8 


poboru. 


4. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1. stycznia M 
į 1922 r. wobec czego subskrybentom wpłacającym na akcje, doliczonym bę- 


dzie 6% od dnia 1 stycznia 1922 r, i koszta konfekcji. 


5. Termin subskrypcji upływa z dniem 16 lipca 1922 r. w dniu tym sub- 3 


skrypcja będzie zamknięta. 


6. Akcje muszą być przy wykonaniu prawa poboru wzgl. przy subskrypcji fi 


pełno i gotówką płacone, 


7. Rada Zawiadowcza zastrzega sobie akcje subskrybowane, a nio ebję- $ 
te prawem poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania. 
". 8. Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszć m po zawiadomieniu o przy- 
dziale akcji w swoim czasie i po skoniękcjonowaniu sztuk za zwrotem świa- 


dectwa tymczasowego. 


9. Kwoty wpłacone na nieuwzgleędnione subskrynci WTÓCORE W 
z 60/, odsetkami. A YPÓ BACA i 


Zgłoszenia subskrypcyjne Aa nową emisję akcji przyjmuje: 
W Krakowie „Polski Giob" Towarzystwo Transportowe-Handlowe Spółka Akcyjna, E 


Andrzeja Poteckiego 3. (aticyny). 
Filja Akcyjnego banku Hipotacznego, 

W Warszawie Oddział? „Polsk'ego Giobu“ S-to Krzyska 32, 
Warszawski Bank Dyskonłowy. 


| We Lwowie Oddział „Polskiego Globu" Kołżątaja 8, 


Akcyjny Bank Hipoteczny. 


kówi! 


do każdej miejscowości w dowol- 


WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuty gospodarcze 


Szczepańska 11. 


y i miejsca zamieszkania. 


KOLONIALNE 
It p.) 


itp) 


== 59 


"Telefon 3004 


TA 


„2 


« Krakowie, Grodzka 26 
Tel, 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 438 
Zgłoszenia pisemre I wyja- 


dn!enia na prowincyę ndzieta 
szyb o i bezplatnie. 


Ważne dla pań! 
Zaklad krawievtwa dam- 
skiego J, Kalalarskiego. 

Kraków, ul. Szewska iż. 
* Pierwszerzednie wyko- 
nywa kosliumy, płasz- 
tze, spodnice, kostyumy 
sportowe i t. d, Paniom 
przejezdnym uwzglę- 

nienia, 865 


A -o 


Papiery listo 


Danai 7% 


też farbowanie i iasono- 
wanie kapeluszy. 
- Ceny niskie. - 879 
nana 
UO00000000Q0G0000 


Pierwszarzędny Zakład krawiecki 
hojtasz i Wołkowicz 


w krakowie. ul. Podwale 
1.5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski i 

wojskowy. 857 
OOD0DONONODODO0OW 


Fotografie 


artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
nycb cenach /akład foto- 
graficzny „Marja“, Kra- 
ków, Szewska 20. 852 


we 


pocziówki artystyczne, ałbumy, ramki, port 
teie, karły do gry, poleca skiad papieru i galanteryi 


Michat Słomiany 


E: 


Wydawca: w zastęps 


Kraków, *1 
ul. Siawkowska 24 


REED ETR RESTES AO, 


WESTA EGZAW LL [ET 


perz e 
eF- Ubezpieczaicie sie W 
DE E E T 


od ognia — od kradzieży z włamaniem I rabunku 
od odpowiedzialności prawno-cywiinej I Od nie- 
szczęśliwych wypadków 


pod nader korzystnymi warunkami w znanym ze awej solidarności 


i szybkiego wypłaca 


POZNAŃSKIM BANKU UBEZPIECZE 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZARO 


GORZELNI 


i butelkach. 


Filja warszawskiego Bku Dyskontowago. 


założonym przez 


Sumuienmi i praeowiei zastąpcy — za wysoką prowizją — 
we wszystkich miejscowościach Małopolski. 


HODODOCOPOBODOCODOCOGODODOOOOOOOOOOOODOCOOOOOCOOE 
KONIAROWĘE 


low. zo. p, ul. Skarbowa 24, poleca wyroby swoje znane z wy- 
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach, 


Eus 


nia szkód 


Ń TOW. AKC. w POZNANIU 
BKOWYCH w POZNANIU 


ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. 9 


poszukiwani 
807 


z: w Poznaniu : 


168 


TETA > p 
DOODDOOJOOODG anaga 


LOODO0OOO0DOO000000000C9 


TAA RE I EE BOR ARI 


Dnie mijały i oćma rozcierała się na nic- gdzii 
bie i szaruga ustępowała z pól i ze słońcem |miłość jej i szczęście — ale Łowiecki wi- 


-wio Polskisi Spółki prasowej K. Holekaa, — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu” w Kr 


snami pochylona, wybiegała myślą, 


Zygmunt Klein, syn Edwarda i Kamilli 
z Weisenbachów nie znając adresu swoich rodzi- 
ców i rodzeństwa, oznajmia, że on żyje w Rosyi 
i prosi zainteresowane osoby pisać po: listami 
lub telegrafować pod adresem; Rasya, Samarska Guber. 
miasto  Buguruślan, powiatowa  Koperacya, Agronom 
Zygmunt E, Klsin. 


Vr. XVII 7528/21, 


OGŁOSZENIE. 


Wyrokiem sądu okręgowego karnego w Kra- 
kowie z dnia 18 maja 1922 Vr. XVII 7623/21 zasą- 
dzono Mochela Halperna kupca w Krakowie uł. Pade- 
rewskiego L. 4 za to, że żądał cen nadmiernych za 
przedmioty powszedniego użytku mianowicie za 2 
połowiczne osie lit. F. 47.000 — M 000 Mko nia 
rzywnę w kwocie sto tysięcy Mkn omen ua 
Ę rosie nieściągalności Cna a na 10 dni aresztu 
oraz na zwrot kogzić postępowania karnego, 

„achjżalne, 


Biore uzgon "FH ZS MNE ONO EM 
rGlecamy panom kupcom 


lub przemysłowcom pana l. Z., który dlatego, że jest 
neofitą nie meże znaleźć posady. I. Z. ma kwalifikacje 
na pomocmka skiepowego [haudiewego], ważnego lub 

t p. Łaskawe zgłoszeuwią do Adm. pod „neofitą". 


m a——_—— 


GLEBA "anywe 


Kraków ul. Biuga 3G 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINIA ik 


Ake. 


poleca: sieczkarnie, młocarnie, wialmie, 
kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze, 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752 


c= 


Przyjmuje zamówienia na 
Nawezy szłuczna 


— na sezon jesienny. — 


PŁUG PAROWY 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 


„PILOT 


Spółka z ogr. por. 


ul. Batorego 4. 


920 
Lwów, 


Związek katol. Krawców 
ul. Florjańska 7. w Krakowie 


otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych 
== kolorach 


gatunkowe sukienko 


szerok, 140 ctm. 
na cele kościelne 
I na nakrycia wszeliakie; itak: 
żywy bordo, jasno zielony, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebieski (electrique), piękny brąz 
i ciemno oliwkowy, 
Specyalne tekże do rożót | halciarskieh, (Próbki za nadesł: 20 Mkp.) 


ama 
Czarne matcryały w wielkim wyborze. 


+ 


465 


UNEWAŻNIAM skra- 

dzioną karlę odrocze- 

nia na nazwisko Antoni 

URBANIK z Wołowic, 
953 


DIANINO  drezdeńskie 
" okazyjnie do sprzeda- 
nia w składzie fortenia- 
nów Heleny Smolarskiej 
Wolska IL. 7. 949 
REECE 
Fortepian Bluthnera oka- 

zyjzie do sprzedania W 
składzie fortepianów He- 
leny Smolarskiej Wolska7. 

948 


płaszcz domowy Hi- 
malaya 142 em 
długi, nabyć można 
Kraków, Lubicz (AA 1/1 osz 


gubiono kartę powołania 

mieszkańca miasta Mie- 

chowa, Hersza Iczkop. 
951 


+oaGGDEGNTPUJOOODEUDEOCOCGU000000020320009PE00R44-53300U 


gdzie 


Noże oanQGAOGZONNEORNZNA NORAONONO ROZRNOGOAGORZWALNĄDCO KOĘSRCZNO: © 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
KOR WIRY" JEWS MADE e 
Składki nadesłane 


do Administracyi „Głosu Narodu“. 


NA RESTAURACYĘ WAWELU: Dyrekcydń 
Sem, naucz., Bodzentyn 30.000 M. — Nawcz. 
kurs naukowy 30.000 M. — Polska centr. Spó- 
łek Spoż. pracowników kolejowych, Warszawa 
30.000 M. — „Wzajemna Pomoc“, Ostrowica 
30 000 M. 

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ: Ks, Jan 
Tigwer, Stryszów 1700 M. 

NA REPATRYANTÓW: Słuchaczki kursów 
jorańskiczo 2000 M. — Polskie Tow. gimna- 
styczne „Sokół“, Sanok 3635 M. — Kasa Skara 
bewa, Myślenice 400 M. — Zarz, szk, żeńsk, 
pow. w. Micleu 10.000 M. 

NA MŁODZIEŻ AKADEMICKĄ: Ks. Stan, 
Płonczyński, Tymbark 1000 M, — Mikołaj 
Ostapowicz, Śniatyn 1000 M. 

NA BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: Z okazyi 50-ietniego jubileuszu kam 
płaństwa ks. B. Chmury, zebrane przez ks. S. 
Wawrzkiewieza 1200 M. — Ks. Koziołkiewicz, 
Biłgoraj 5600 M. 

NA T. S. L.: Urząd paraf. Zapałów 350 M. — 
M. Ostapowicz, Śniatyn 1000 M. 

NA ODBUDOWĘ FARY  NOWOGRODZ 
KIEJ: Ef. Wn. Gie, Pilica 100 M. 

NA POMNIK MAŁACZEWSKIEGO W ZA: 
KOPANEM: Ef. Wn. Gie 100 M. 

NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W WARSZA< 
Wik: bi. Wn. Gie, Pilica 100 M. — Kasa 
Skarbowa, Myślenice 200 M. 

NA KOŚCIÓŁ NA GRANICY TRZECH ZA« 
BORÓW: Ef. Wn. Gie, Pilica 100 M. — Kasą 
Skarbowa, Myśleniee 200 M. 

NA ZAKŁAD XX, SALEZYANÓW: Ks. Kos 
ziołkiewicz. Biłgoraj 5000 M. 

NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDEN: 
TÓW, NA RĘCE S, SAMUELI: Zw. Handlowe 
ców zamiast wieńca na trumnę swego członką 
ś. p. B. Koziarskiego 5000 M. 

NA GŁODNYCH POLAKÓW: Szk. żeńską 
pow. im. św. Elżbiety, Nowy Sącz 3520 M. 

NA ZAKŁAD W MIEJSCU PIASTOWEM% 
Tomasz Barański 500 M. 


Rej E rp EEENZEĄ 
sasz: DOM === $e a? 
HANDLOWY pÒ poma“ 
dawniej Bronisław Hiiki i Spółka 
W Krakowie, ul. Gertrudy L, 5. 


poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszel-' 
kie artykuły budowianc, żelazne i techniczae, jak: 


cemenż, Wapno, Dachówki 
palone i azbestiewo-cameniowe, 
Pape, Smcię, Gwożcdzie, Blache, 

Szkło, Mate trzcinową i t. ci. 7% 


©+8000020000530689 


Baczność Rolnicy! _. 
ej || a 


W lipcu b. r. wyjdzia nakładem „Drukarni Pomorskiej" 
=== podręcznik książkowości rolniczej pod tytułem: == 


Rachunki Rolnika-Praktyka 


napisany przez M. PACOSZYŃSKIEGO, zaprzysiężenego 
rewizora ksiąg, autora wielu prac rolniczo-ekonomicznych. 


Każdy po przeczytaniu tej książki będzie w możności samodzic]- 
nie prowadzić rachunkowość w gospodarstwach wielkich, średnich 
i małych. Metoda nader przystępna. Dzieiko to, jedyne w naszej 
literatvrze rolniczej, zawierające całokształt rachunkowości gospo- 
darczej, powinno znaleźć się w rękach każdego gospodarza rolnego, 
urzędnika gospodarczego, elewa, słuchacza szkoły rolniczej i ka» 

żdego, kto się rachunkowością interesnie, === 


Przy natychrniastowem zamówieniu cena 1060-— Mpk. 


(Po wyjściu cena będzie podniesiona). — Szczegółowe prospekty, zawierające spis 
rzeczy, wys:la się na Żądanie. — Zamówienia prořimy nadsylać 


d, adieren: 
DRUKARNIA POMORSKA Tow. Ako. w GRUDZIĄDZU (Pomorze) 


: 


Wydział Wydawniczy. 053 
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